Środa, 15 Stycznia 1908. 
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Rok 98. 
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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połuwni: | 

z wyjatkiem dni poeświsrecznych. 

Nnicar pojedyńczy kosztuje % miejscu (U hal, | 

pocztą I6 hal. — Biura Redakwył i Administracpi | 

ulica Czarnieckiego i. (2. — Kkspedycya miejscowa 

w biurze dzienników St. Sckstowskiago, Pasaż Hans- 
marna l 9. — Lisiy naloży trankować. 


Keklamacye otwurie wolne od sałsty 


deleion Redakari Nr. 85. 
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rocznie eerie n A K. | 

późroGznie Lg późrozzuig |. E a || ke f 
W Nienezeceh Z K. 2 iseznie. We wszystkich innych państwsen 


gezny de „Gazet 
y prenma 


„Pczewodnik uzukowy i litor 
i półroczni wuutenei bezplatnie, jednakże ei tylko, k 
luk ed i lipcn do końca grudnia, éwiersros 
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i. drudzy 66 h. 


ni i cziesięczni na dup 


z ~ r 
WEKA. 


„Przewsdnik”* jwenuuciowani osobno kosy 


| e a 
kne de Yarenrs 


ceny ogioszan: Wiersz petitowy lub jege 
mieisce 20 kat. 

Tabelaryozne i lezhowe po 325 hah, nadesie 
Be po Ë hl. ca wiersz lub jego miejs:6 wiary pe. 


sitowej. 


szenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
sanie: Biuro dzienników Sokołowskiega 
Pasuż Hausmanna i 9. W Paryżu wy- 
0 Adam (V. de Raczkowski) 38 


LAEROSZENIE DO PRAEDPLATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską- 
wynosi: 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


camgrudmia) -aae A 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) aa" WE 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 ima .. ». . . 6K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . . . . IK 

Zamiejscowa: 

roczne 0 w 32 K— h 
półrocznie . . . 16K—h 
ćwierćrocznie . . . . hK—h 
miesięcznie . . . . . 2K70R 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej: bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni 1K50 2 

miesięczni — K60 2 

»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


5) 


Jan Grzegorzewski. 


MOZAIKA WSCHODNIA, 


Listy bałkańskie. — Bułgarya. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Ambitny chłopak nie chciał nadużywać 
dobrodziejstw, a natomisst począł biegać od | 
domu do domu, od sklepu do sklepu, gdzie 
jeno zajrzał możność pracy i zarobku, wpadał 
jak bomba z pytaniem: 

— (zy niema czego do roboty? Czy nie 
potrzeba w czem usłużyć ? 

W kantorze kupieckim znalazł dwugo- 
dzinne zajęcie przy rachunkach, w innym znów 
magazynie pół godziny zamiatania, a w domu 
cieśli uczył przez godzinę dwoje dzieci abe- 
cadła i czytania. Z otrzymanej od adwokata 
kwoty dał matce połowę, a za resztę doku- 
pił przyodziewę, najął kącik w jzbie na 
przedmieściu, sporządził lampę i wieczorami 
uczył się. 

Po upływie roku szkolnego złożył egza- 
min z wyszczególnieniem. 

W ten sposób przeżył lat siedm i skoń- 
czył gimnazyum celująco. Pora była na Uni- 
wersytct. Wybierał się do Wiednia. Pierw- 
szy opiekun jego czynił zabiegi o wyrobie- 
nie mu stypendyum rządowego. Nieszczęście 
zrządziło, że w trakcie tego umarł, a jedno- 
cześnie inna, przeciwna partya przyszła do 
steru. Stypendyum odmówiono z przyrzecze- 
niem udzielenia na rok przyszły. Maturzysta 
wybrał się piechotą z tobołkiem na plecach 
do stolicy naddunajskiej, gdzie u jednego z 
kupców bułgarskich znalazł chwilowe zaję- 
cie, a poduczywszy się niemczyzny uczył ja- 
kiegoś amatora oryentalistyki po turecku, 
który to język znał praktycznie od dzieciń- į 


DUREE I TEA ECINYWTC IA 


rocznie a POS i W Przewodniku naukowym i literackim 
półrocznie PR ai ć | obok innych rozpraw historycznych i litera- 
ćwierćrocznie ZK ckich, opartych na źródłowych badaniach na- 


szych uczonych, drukować będziemy z pa- 
pierów pozostetych po Ś. p. dr. A. J. nieo- 
głoszoną drukiem pracę p. t. „Rody szlache- 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. | 


QU REDAKGYI. 


| w herbaszach*”. 


| == 


Zygmunt Bielski, rządowo upoważnio- 
ny inżynier budowy maszyn z siedzibą urzę- 
dową w Borysławiu, złożył duia 19 grudnia 
1907 przepisaną przysięgę. 


Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego, Stanisława M a- 
ciągę, z Jarosławia do Krakowa. 


W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Warszawy, Petersburga, Pa- 
ryza, Berlina, Monachiumit d. za- 
mieszczać będziemy w r. 1908 utwory po- 


wieściowe najcelniejszych pisarzy polskich. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Na czele z radością, zamieścić możemy 
wielkie imię 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


którego nowela rozpoczeliśmy Rok Nowy. 


P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 8 grudnia 1907 1. 47.371 udzie- 
it praw szkół publicznych klasom I. IL V. 
do VIII. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
król. Jadwigi w Krakowie. 


W dalszym ciągu drukować będziemy 
opowiadanie z r. 1868 


P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 8 grudnia 1907 1. 46.157 przy- 
znał prawa szkół publicznych klasom I. do 
V. prywatnego liceum żeńskiego Sióstr Ur- 
sznlanek w Tarnowie na rok szkolny 1907/8. 


Elizy Orzoszkowej 

p. t. „OFICER“. 
Studyum biograficzne u dziejów seca 

Zygmunta Krasińskiego, 
Ministerstwo Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 8 grudnia 1907 1. 47.401 udzie- 
lifo na rok 1907/8 I. prywatnemu gimna- 
zyum żeńskiemu w Krakowie prawa publicz- 
ności dla klas V. do VIII. i zezwoliło, by 
klasy te nosiły tytuł wyższego gimnazyum. 


F. Hoesicka 


p. t. „ZAGBATWAKA TRAGEDYA* 


a także utwory Gabryeli Zapolskiej, Teo- 
dora Jeske-Choińskiego, Fr. Rawity 
Gawrońskiego i w.i. 


| 
ckie drobne, po większej części 


stwa, obeując z dziećmi rodzin tureckich, į — Disce, puer, ego te faciam Mości 
licznych podówczas w Płowdiwiu. Dwa lata | Panem! 
otrzymywał stypendymn po 25 fr. miesię- Nie z ust wprawdzie Wielkiego Bato- 
cznie. Resztę zarabiał i skończył Uniwer- | rego, ale może od samego Opiekuna czeladki 
syltet. Jest to p. St... jeden z najwybitniej- | Bożej, a może dla wielu i Lucifera, choćby 
szych jurystów bułgarskich, do niedawna tw rozwnieniu modernistycznego Nitsceani- 
ezłonek sądu okręgowego. zmu. Ale to pewna, że społeczeństwo i pań- 
Na ulicach Sfi, Płowdiwa, Warny, | stwo słyszą głos ten i idą za jego rozkazem. 
Ruszczuka i miast pomniejszych, gdzie są | Istnieją tu wszędzie po miastach t. z. „tra- 
pezarye*, udzie raz, lub dwa razy dziennie 
uczeń ubogi dostać może strawę bezpłatnie, 
| utrzymują się ze składek publicznych, ofiar, 
odezytów, koncertów it. p. Krom tego istnie- 
ją interasty prywatne i rządowe, gdzie 
dnacześnie repetują lekeye. Dobrze, jeśli | uboższych zwalnia się od opłaty, lub redu- 
mają bodaj ciasny kącik w jakiej chałupie | kuje się ją do minimum. We wszystkich 
dla przespania się, ale © możności uczenia j szkołach bulgarskieh niższych i średnich 
się tam przy licznej jak w gnieździe sikory | uczniowie nie noszą uniformów, jeno czapki, 
rodzinie lub wśród obcych lokatorów — mo- | lub kaszkiety uniformowe (dla umożliwienia 
W pogodny dzień spotkać ich | kontroli pedagogicznej), a resztę stroju po- 
zostawia się dowolności i środkom: chodzi 
kto w ezem może. Natomiast dla uczenie 
gimnazyalnych wymagany jest cały uniform: 
w jednych gimnazyach sukienka popielata, 
w innych granatowa; staniczek wciągnięty 
w suknię opina pasek skórzany, lub płócien- 
ny i podtrzymywany naramiennikami czar- 
no-bawełnianemi, tejże barwy fartuszek i 
pończoszki, tudzież ciżemki skórzane. Ponie- 
waż nie każdego stać na sprawienie takiego 
garnituru, przeto rząd dla uboższych asy- 
gnuje fundusz odpowiedni. Niektóre stron- 
nietwa domagają się na swych t. z. kongre- 
kiem pod belkami składu drzew jakiegoś | sach, aby bezpłatnem było nietylko Gaucza- | 
Żyda pod Krakowem. Jeno, że takich M-ków | nie w szkołach ludowych (gìzie frekwencya | 
nie da się tu zliczyć na palcach rąk i nóg | jest obowiązkową dla każdego, jak wszędzie 
nawet tuzina ludzi. Noszą, jak i inni, te same | prawie w Europie), ale i utrzymanie, co 
kaszkiety szkolne uniformowe, ale wyró- ; więcej — tegoż saimego domagają się i dla | 
żnić ich może oko po samodziałach i choda- ; młodzieży szkół średnich. 
kach reszty przyodziewy z owych legionów Tymczasem sami rodzice radzą jak mo- | 
tysiącznych, które napełniają gwarem weso- | gą, ba nawet najczęściej po nad możność | 
i 
| 


gimnazya — spotkać można cała tłumy chło- 
paków i dziewczątek, spieszących do szkoły 
z książkami pod pachą, a z kęsem suchego 
chleba w ręku, który im zastępuje śniadanie 
ciepłe majętniejszych; idą, gryzą go, a je- 


wy niema. 
mrowiska można w ogrodach miejskich i na 
łąkach za miastem, gdzie nieraz podpatrzy- 
łem wyrostków kilkunastoletnich, leżących 
w trawie nad książką, a gdy wiatr rozwiał 
poły kubraka, z przerażeniem ujrzałem nagie 
ciało pozbawione koszuli, a okryte tylko fa- 
tami owego kubraka. Jak to biedactwo radzi 
sobie w zimie i w słotę, to wiadomo chyba 
Bogu i p. M-kowi, dyrektorowi jednego z 
gimnazyów (teraz pono inspektorowi szkół) 
galicyjskich, który jako syn niezamożnego 
włościanina, podczas frekwentowania gimna- 
zyum, żywił się ziemnizkami i sypiał ukrad- 


łem ulice miasta w chwilach wyrajania się j swoją. Sprawa oświaty jest jedną z tych 
nielicznych spraw i objawów społecznego 
życia bułgarskiego, w której się schodzą 
opinie starszego i młodszego pokolenia. Gwał- | 
towna potrzeba jej jest zrozumiana, lub od- | 
czuta instynktownie przez cały ogół. W tej | 
mierze Bułgarya stała się Japonią bałkań- | 


z ułów szkolnych. Są to przyszli adwokaci, 
posłowie, profesorowie, sędziowie, a może i 
ministrowie kraju. Słyszę głos w przestwo- 
rach, unoszący się nad tą dziatwą i porywa- 
jący ją po przez nędzę ku migocącej zdala 
obiecanej przyszłości : 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA. 


Lwów, 14 stycznia. 


Budżet pruski na rek 1908. 


Zmany już czytelnikom naszym w ogól- 
nych zarysach budżet pruski na r. 1908, jest 
finansowo tak niepomyślny, jak już dawno 
nie był. 

Nie odważył się też temu zaprzeczyć 
minister skarbu Rheinbaben, a próbował tylko 
bronić swej pozycyi wyrazami nadziei, że 
Prusy są zbyt zasobnem państwer:, by z prze- 
siienia nie wyszły zwycięsko. Wskazywał 
przytem minister, że już ten niepomyś!lny 
budżet ma w sobie zadatek pomyślniajszej 
przyszłości, giówncm jego bowiem zuumie- 
niein jest oszczędność. 

Ponieważ jednak potrzeby nie dadzą się 
zredukować poza pewne granice, a z próżnego 
trudno nalać, sięgnął też minister do zwy- 
kłego w takich razach sposobu i wypuścił 
nową pożyczkę państwową. Pożyczka ta emi- 
towaną została pod zupełnie innymi warun- 
kami, niż poprzednie, przedewszystkiem po 
wyższym procencie, a to w tym celu, aby 


ską. Za popędem i falą potrzeby tej płynie 


całe społeczeństwo epidemicznie, choćby mia- 
ło być pochłonięte tą falą. Jużci trudno wy- 
magać od chłopa zabitej deskami od świata 
głuchej wioski w Bałkanach, lub pastucha 
równin naddunajskich, co całe życie strawił 
na pilnowaniu stad owiec, aby świadomie 
zdał sobie sprawę o wartości ideowej dla 
człowieka z morfologii roślin, lub słowa 
ludzkiego, ale on doskonale ocenia wartość 
materyalną nauki: wie bowiem, że dziesiątki 
jej kategoryj zagadkowych wchodzą w pro- 
gram szkół średnich i wyższych. a odbycia 
tych szkół domaga się państwo — „derża- 
wa“, które wnet sowicie opłaca poniesione 
wydatki i trudy. Słyszy on codziennie, że 
Stojan, Todor, Penczo — synowie sąsiadów 
jego, co przed kilku, kilkunastu laty pasali 
tak samo owce, dziś są sędziami, prefektami, 
naczelnikami w biurach, otrzymującymi po 
trzy, cztery, pięć i wyżej tysięcy lewów; ba, 
Petka, Rajsza, Nedelka z pastuszek gęsi zo- 
stały telegrafistkami i profesorkami gimna- 
zyalnemi, chodzącemi w jedwabiach i kape- 
luszach. I jego dzieci takiemi będą, takiemi 
być muszą, bo „derżawa* wciąż ludzi po- 
trzebuje setkami, tysiącami. Więc setki i ty- 
siące bab, albo zostawiwszy gospodarstwo 
zagrodowe mężowi, albo sprzedawszy je, 
zabierają resztki zaoszczędzonych z  eza- 
sów tureckich „żełtie* złotych, spieszą do 
ognisk miejskich, kupują grunta, które im 
zarząd miejski odstępuje tanio, buduja domy 
kilkoizbowe, niekiedy piętrowe, bo „błgar- 
ska narodna banka“, jaro instytueya rządo- 
wa, chętnie na taki cel dopożycza i zamie- 
szkują na stałe dla edukacyi dzieci w mia- 
stach, które wskutek tego rosną jak grzyby 
po deszczu, że trudno je poznać teraz temu, 
kto je widział przed laty trzydziestu jako 
marne mieściny tureckie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


drobni kapitaliści składali w nowych konso- | we 


lach swe oszczędności. 

Nie poprzestając na tem, musiano pod- 
wyższyć podatek dochodowy, aby sprostać 
zobowiązaniom wynikłym z podwyższenia 
pensyi urzędników, duchownych i nauczycieli. 
Dwie trzecie wydatków na cel ten mogą być 
jeszcze pokryte z dotychczasowych źródeł; w 
celu pokrycia pozostającej jednej trzeciej wy- 
padło bardziej ścisnąć śrubę podatkową. Grozi 


bowiem deficyt 422 milionów, „ale i to przy 


dobrej woli da się pokryć“ — pocieszał Izbę 
minister optymista. 

Wobec mnóstwa niedomagań budżetu 
cała mowa ministra nacechowaną była nie- 
zwykłą uprzejmością i wbrew dotychczasowej 
praktyce nie zawierała żadnych wycieczek 
przeciw temu lub owemu stronnietwu. 

Wystąpił tylko minister, aby uwagę od- 
wrócić od innych przyczyn, przeciw życiu 
nad stan, które wkrada się do wszystkich 
warstw społeczeństwa niemieckiego. 

Budżet Prus w dochodach i rozcho- 
dach zamknięto sumą 3.862,021.686 mrk., a 
zatem przewyższa on budżet z roku 1907 o 
161,947.756 mrk. Dochody zwyczajne prelij- 
minowano na rok bieżący o 113,583.194 mrk. 
co tem się uzasadnia, że potrzeba będzie z tej 
sumy 7% milionów marek na częściowe — jak 
wspomniano — pokrycie podwyższenie pensji. 
A wyżej preliminowanych dochodów najwię- 
kszą część, bo 22,654.200 marek, dać mają po- 
datki pośrednie, przy których dochód z poda- 
tku dochodowego obliczono wyżej na 18 milio- 
nów marek, dochód z podatku uzupełniające- 
go na 5 milionów marek w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim. Wielkopolska reprezento- 
wana jest w budżecie wydatków bardzo skro- 
mnie. Niewielkie, stosunkowo sumy przezna- 
ezono na kilka budowli rządowych — oto 
wszystko. Inwestycyj większych o znaczeniu 
kułturalnym, rząd niema na razie w proje- 
kcie dla wschodnich kresów. 

Jak wspomnieliśmy, p. Rheinbaben for- 
mołował swe wnioski w duchu optymisty- 
cznym, ale różowych jego zapatrywań nie 
podziela prasa. 

Pisma niemieckie z różnych obozów, na- 
wet zbliżonych do rządu, stwierdzają, że bu- 
dżet pruski od szeregu lat stale posuwa się 
po równi pochyłej na dół. Fatalnie odbija 
się to oczywiście na pruskich walorach pań- 
stwowych, które np. w r. z. przyniosły o 
pół miliona mniej, aniżeli w poprzednim. 
Drobne oszczędności, jakie poczyniono w bu- 
dżecie, nie równoważą ani w części wzrostu 
wydatków, coraz szybszego i rozleglejszego, 
p. Rheinbaben żaś nie umiejna to znaleźć innej 
rady, jak podwyższenie pewnej gałęzi podat- 
ków i zaciągnięcia nowej pożyczki nb. pod 
niekorzystnymi warunkami. 

Utyskują też pisma coraz bardziej na 
tego rodzaju gospodarkę, przestrzegając, że 
może ona doprowadzić do bankructwa. Nie 
hrak nawet głosów zaznaczających bez ogró- 
dek, że rząd pruski lepiej uczyniłby, gdyby 
całą usilność swą wytężył w kierunku na- 
prawy położenia ekonomicznego, zamiast — 
jak to obeenie czyni — obmyślać coraz no- 
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(Naśladowane z francuskiego). 


SPE 


Ii 
(Ciąg dalszy). 


I to ta pani zaprosiła do siebie Minię, 
której prawie nie zna? Doprawdy jest z cze- 
go być dumną. 

— Zobaczysz więc Paryż, który jest 
najpiękniejszem miastem na świecie i wieżę 
Eifel i Ogród zoologiczny! A nawet, słuchaj, 
Miniu, daruję ci sztukę złota, żebyś sobie 
kupiła na pamiątkę co zechcesz. 

Sztukę złota! Po raz pierwszy w życiu 
Minia będzie w posiadaniu takiego skarbu! 
Dają jej wprawdzie na nowy rok sztuki złota, 
ale ona ich prawie nie widzi; wrzucają je 
zaraz do rodzaju skarbonki w Kasie oszczę- 
dności. Podobno, że tak zawsze się robić po- 
winno. Swoją drogą, nie zawsze to przyje- 
mnie posiadać takie niewidzialne bogactwa. 
Gdy tymczasem, mieć w ręku naprawdę sztu- 
kę złota i módz z nią zrobić co się podoba... 

— A kto mnie odwiezie? Czy tatuś? 

Wiele razy Minia oświadczała, że jest 
zdolna jechać sama jedna, choćby na koniec 
świata. Ale nagle doznaje szalonej obawy, 
aby jej nie złapano za słowo i sama myśl, 
że mogłaby znależć się sama jedna, o mdło- 
ści ją przyprawia. Na szczęście nikt tego 
nie myśli. Tatuś nie może jej zawieźć; ale 
niech będzie spokojna! Będzie miała towa- 
rzysza podróży. Przyjaciel Gouf przyjedzie 
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zarządzenia wyjątkowe przeciwko Po- 


lakom. 


Z pod barła rossyjskiego. 


(Nowy artykuł prof. Pogodina. — Ciekawy po- 
jedynek dwóch byłych ministrów. — Informacye 
z ostatniej chwili). 


Prof. Pogodin w świątecznym nume- 
rze gazety Riecz z powodu wystąpienia Warsz. 
Dniew. w sprawie Uniwersytetu pol- 
skiego, kresli następujące uwagi: 

„Po rozmowach, jakie prezes Rady mi- 
nistrów wiódł na raucie z jednym z posłów 
polskich, prosząc go, aby podjął się „misyi 
pokojowej“ (Budtie mirotworcom) — po roz- 
mowach, które prezes Koła polskiego w Du- 
mie prowadził z ministrem oświaty, wyda- 
wało się nieco prawdopodobnem, że dawno 
odezuwana potrzeba, potrzeba całej słowiań- 
szezyzny, mianowicie rozwiązanie naprężonych 
stosunków rossyjsko- polskich, zbliża się do 
upragnionego końca. 

„Zdawało się, że rząd, który czuje się 
nieco zażenowanym z powodu zarzutów prasy 
europejskiej, iż nie chce wejść na drogę po- 
lityki słowiańskiej i uznać słuszności choćby 
niektórych tylko dążeń narodowych Polaków, 
będzie pragnął dojść do porozumienia choćby 
w tylko tak prostej względnie kwestyi, jak 
sprawa Uniwersytetu. Jednakże wszystkie na- 
dzieje przyjaciół pokoju i zwolenników je- 
dności słowiańskiej doznały nowego zawodu: 
Warsz. Dniewnik ogłosił, że Uniwersy- 
tet warszawski będzie otwarty tyl- 
ko na prośbę samych Polaków. 

„Nie wiem, jakie miał zamiary ten or- 
gan półurzędowy, nie wiem, czy to prowo- 
kacya z jego strony, czy też poprostu jeden 
ze zwykłych nietaktów, lecz, w każdym ra- 
zie, można powiedzieć napewno, że społe- 
czeństwo polskie przyjęło to o- 
świadczenie jako wyzwanie, jako 
chęć poniżenia go raz jeszcze we 
własnych oczach. Wiedziałem o zamiarze 
ministerstwa ze źródeł prywatnych, i ze swej 
strony poinformowałem o nim niektórych 
przywódeów różnych partyj polskich. W tej 
formie zamiar ministerstwa był zrozumiały, 
jako chęć porozumienia się w jednej z naj- 
bardziej palacych spraw, i była podstawa do 
przypuszczeń, że Polacy nie cofną się przed 
porozumieniem. Najbardziej obawiałem się 
tego, że półurzędowiec warszawski poda 0 
tem do wiadomości powszechnej i przytem 
w formie obrażliwej dla godności narodowej 
Polaków. 

„Tak się też stało. Teraz najumiar- 
kowańsi ludzie z oburzeniem mó- 
wią o rękawicy, rzuconej społeczeń- 
stwu polskiemu, o niemożliwości 
rozpoczęcia z rządem rokowań w 
sprawie Uniwersytetu. „Mówią nam: 
bądźcie grzecznymi chłopczykami, proście o 
przebaczenie a dostaniecie cukierek!* Tak 
zrozumiało społeczeństwo polskie oświadcze- 
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słusznie przypisuje rządowi. 

„Tymczasem, jeżeli ministerstwo oświa- 
ty szezerze „troszczy się o los Uniwersytetu 
warszawskiego”, nie byłoby wcale rzeczą tru- 
dną znaleźć inną drogę do porozumienia. 

„Podezas powstania pewna część kobiet 
polskich brała udział w bitwach; jedna z nich, 
która odznaczyła się szezególnem bohater- 
stwem, skończyła na tem, że wyszła zamąż 
za Rossyanina. Niechajże wolno nam będzie 
życzyć, aby Polska i Rossya zawarły podo- 
bne śluby!* Tak kończy swój gorąco napi- 
sany artykuł o stosunkach rossyjsko-polskich 
stary Emil Ollivier (Figaro nr. 358). Temi 
słowy zakończę i ja moje wezwanie do ostro 
żniejszego i delikatniejszego obchodzenia się 
z godnością narodową naszego brata, który 
tak wiele wycierpiał“. 


Od kilku tygodni toczy się na szpal- 
tach Now. Wremieni zacięta szermierka 
między b. ministrem skarbu hr. 
Witttem a b. ministrem wojny, pó- 
źniejszym wodzem naczelnym armii mandżur- 
skiej, gen. Kuropatkinem. 

Przedmiotem sporu jest port i miasto 
Dalnyj ną półwyspie Kwantuńskim, wznie- 
sione olbrzymim nakładem przez rząd ros- 
syjski, a dziś będące w posiadaniu Japoń- 
czyków. Generał Kuropatkin oświadczył pu- 
blicznie, że istnienie miasta tego spowodo- 
wało upadek Portu Arthura i że twórcą ide- 
owym jego był wszechpotężny wówczas hr. 
Witte. Twierdzenie to wywołało stanowcze 
zaprzeczenie ze strony hr. Wittego; Kuropa- 
tkin nie ustępował jednak i wówczas hr. 
Witte wystąpił z dokumentami urzędowymi, 
stwierdzającymi niezbicie, że on ma słuszność 
i że Dalnyj jest wyłącznem dziełem gen. Ku- 
ropatkina. 

Twierdzi więc hrabia, że był wogóle 
zasadniczo przeciwny zajęciu przez Rossyę 
Portu Arthura, na dowód czego przytacza 
fakt, że zajęcie to;przyczyniło się do zerwa- 
nia przezeń wszelkich nieurzędowych stosun- 
ków z ministrem spraw zagranicznych, hr. 
Murawiewem, z którego inieyatywy zajęcie 
to nastąpiło. Dalej hrabia przytacza wyją- 
tek z listu, w którym gen. Kuropatkin roz- 
strzyga zasadniczą sprawę, że Port Arthura 
ma być wyłącznie portem wojennym, w Za- 
toce zaś Taljenwańskiej zbudowany być mo- 
że port handlowy (późniejszy Dalnyj). Miej- 
sce pod port ten wybrała specyalna komi- 
sya pod przewodnictwem dowódey eskadry 
Oceanu Spokojnego, która o decyzy: swojej 
zawiadomiła niewątpliwie ministra wojny, 
ten jednak przeciwko niej nie protestował. 
Nie protestował też minister wojny przeci- 
wko budowie portu w Taljenwanie wówczas, 
gdy projekt ten rozpatrywany był w komi- 
tecie budowy kolei syberyjskiej. 

Przytoczone powyżej fakty, oparte na 
dokumentach, stwierdzają błędność trzech 
zapewnień generał-adjutanta Kuropatkina, a 
mianowicie: po pierwsze, zapewniają, że port 
handlowy w Dalnym powstał z inicyatywy 


po nią i osobiście odda ją w ręce chrzestnej 
matki. 

Przyjaciel Gouf! Oblicze Mini rozjaśnia 
się i promienieje. Przyjaciel Gouf! (o za 
szczęście ! 

W serduszku Mini, przyjaciel Gouf zaj- 
muje uprzywilejowane miejsce. 

Gdy temu lat już wiele, wrócili z Bra- 
zylii, tatuś, mama i bardzo malutka Minia 
stali w chwili przybicia statku na stosie lin 
i patrzyli, oparci o balustradę, jak wybrzeże, 
pełne ludzi przysuwało się ku nim zwolna. 
Było tam pełno osób nieznajomych ; pomimo 
woli szukało się znajomej twarzy; a Minia 
zapytywała półgłosem, czy Julia, mulatka, 
nie wyszła na ich spotkanie. 

Nie było Julii, mulatki. Lecz nagle Mi- 
nia zwróciła uwagę na spory brzuszek, zaci- 
Śnięty w białej kamizelce i ozdobiony złotym 
łańcuchem od zegarka. Po nad tym brzu- 
szkiem, ukazywała się poczciwa twarz 0- 
krągła, bardzo nało włosów, różowe poli- 
czki, cztery włoski na brodzie, a po za lor- 
netką, która co chwila z nosa spadała, ale 
którą zatrzymywał czarny sznurek pięć razy 
sztnkowany, widać było śliczne błękitne oczy, 
jakby z porcelany, podobne do oczu lalki 
Mini. Po nad tem wszystkiem powiewała z 
zapałem biała chustka do nosa. A skoro tyl- 
ko tatuś ujrzał brzuszek, sam także zaczął 
chustką powiewać i szepnął głosem jakby 
zachrypniętym: „Przyjaciel Geoffroy! Nie za- 
dziwia mnie to z jego strony!*. 

W dziesięć minut póżniej tatuś całował 
się z tym panem. A potem mama rękę jego 
ściskała, dziękując, że przyjechał ich przywi- 
tać. On mamrotał coś pod wąsami, czego nie 
można było dobrze zrozumieć, gubił i łapał 
kilkakrotnie swoje okulary. A ponieważ oczy 
Mini nie schodziły z jego twarzy, chcąc so- 
bie nadać kontenans, prosił, czerwieniąc się, 
aby go jej zaprezentować. Ale Minia stano- 
wczym głosikiem, na brzmienie którego kil- 
ka osób odwróciło się ciekawie, oświadczyła 
bez zakłopotania : 


— Ja pana znam bardzo dobrze: 
jest tatusia przyjaciel Gouf. 

Wtedy wszyscy wybuchnęli śmiechem. 
I od tej pory, pan August Geoffroy, dawny 
uczeń szkoły Politechnieznej, inżynier górni- 
czy, jest przyjacielem Gouf. 

Gouf jest przyjacielem mamusi, tatusia. 
Ale specyalnie Gouf jest przyjacielem Mini. 
Pomimo, iż stale mieszka w Paryżu, niema 
miesiąca, aby nie usłyszano któregoś wieczo- 
ra, po obiedzie, dyskretnego odgłosu dzwon- 
ka, bardzo nieśmiałego. Tatuś podnosi oczy z 
nad gazety, którą czytai mówi tonem groźnym : 
„Załóżmy się, że to znowu to bydlę Geoffroy, 
który umyślnie przyszedł później, aby się nie 
zaprosić do nas na obiad!* 

Drzwi uchylają się, ale nie otwierają 
całkowicie. Pomimo zapewnień służącej, by- 
dle Geoffroy obawia się czy nie przeszkodzi. 
Mógłby tak samo zajrzeć jutro. 

Ale tatuś przybiera groźny ton głosu: 
„Czy wejdziesz nareszcie!* I uśmiechnięty, 
zarumieniony, przyjaciel: Gouf zjawia się, 
przesuwając się z niespokojną miną po pod 
ścianę. I po skończonych powitaniach, skoro 
odebrał zwykłą burę i solennie obiecał, że 
na raz następny zaprasza się na obiad, rzu- 
ca ukośne spojrzenie na swoje nadmiernie 
wydęte kieszenie, dająe znak Mini, że mo- 
głaby tam zaglądnąć. 

Nie do uwierzenia co z tych kieszeń 
wychodzi. Możnaby myśleć, że cały jakiś ba- 
zar zrabował. Jednak — trzeba oddać Mini 
tę sprawiedliwość — gdyby przyjaciel Gouf 
pokazał się z próżnemi rękami, doznałaby. za- 
ledwie rozczarowania Przywiązanie Mini do 
niego jest bezinteresowne. Od pierwszego ra- 
zu — była jeszcze na statku, a on na wy- 
brzeżu — uczuła sympatyę do niego. zas 
ntwierdził i utrwalił to pierwotne uczucie. 
W jaki sposób przyjaciel Gonf zarobił sobie 
na przywiązanie, którem Minia wcale nie 
szafuje ? Nie zawdzięcza tego swojej własnej 
liojności: po największej części przyjaciel 
Gouf połamał w czasie podróży zabawki ku- 
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dlowy powstał obok portu wojennego bez 
wiadomości ministra wojny i, po trzecie, błę- 
dność zapewnienia, zamieszczonego w Now. 
Wrem. przez gen. Kuropatkina, że „S. d. 
Witte wybrał zatokę Taljenwańską*. Hr. Witte 
zaznacza dalej, że ani władza wojskowa ani 
zarząd marynarki w ciągu pięć lat trwającej 
budowy portu Dalnyj, nie oznajmiały mini- 
strowi skarbu ani w Petersburgu, ani na 
miejscu, w czasie podróży hrabiego na Da- 
leki Wschód, że sąsiedztwo portu handlowe- 
go naraża obronę Portu Arthura na powa- 
żne niebezpieczeństwo. Przeciwnie, na % mje- 
sięcy przed wybuchem wojny, gen. Kuropa- 
tkin, który dopiero co właśnie powrócił z 
podróży na Daleki Wschód, przedsięwziętej 
specyalnie dla zbadania na miejscu położenia 
strategicznego, pisał w swym raporcie: „Obe- 
enie sprawa obrony granie Rossyi na Dale- 
kim Wschodzie opiera się na jeszcze trwal- 
szym gruncie. Możemy być zupełnie spokoj- 
ni o losy kraju Nadamurskiego, możemy być 
obecnie spokojni o losy Portu Arthura i ma- 
my niepłonną nadzieję obronienia północnej 
Mandżuryi*. 

„Były główny wódz armii mandżur- 
skiej, gen. Kuropatkin — kończy ironieznie 
swój list hr. Witte — dał w sądzie (jako 
świadek w sprawie o poddanie Portu Arthu- 
ra) przykład szlachetnej odwagi, przyzna- 
wszy się do tego, że błądził podczas wojny; 
za tym szlachetnym przykładem mógłby 
pójść i b. minister wojny gen. Kuropatkin, 
przyznając się, że był w błędzie i przed 
wojna“. 

+$ 

Z wiarygodnego źródła otrzymuje war- 
szawskie Słowo wiadomość, że minister 
oświaty Kaufman opuszcza swoje 
stanowisko około 14 b. m. Następcą jego 
ma być Szware albo Pichno. 

Ruś podaje, że wobec konieczności roz- 
strzygnięcia wielu kwestyj dotyczących życia 
religijnego w państwie, Synod postano- 
wił powiększyć swój skład osobi- 
sty. W tym eelu mają być zaproszeni epi- 
skopi: saratowski — Hermogen, tambowski — 
Inocenty, taurydzki — Aleksy, orłowski — 
Serafin, wołogodzki — Nikon, penzeński — 
Mitrofan. Ruś powiada, iż wszyscy oni prawie 
bez wyjątku są członkami Związku narodu 
rossyjskiego. 

Zarządgłówny Macierzy w Kró- 
lestwie rozesłał następujący okólnik: „Za- 
rząd główny zamkniętej obecnie Polskiej Ma- 
cierzy szkołnej zwołuje zgromadzenie ogólne 
na dzień 24 stycznia, nadmienia przytem, że 
każde Koło powinno przed zgromadzeniem 
ogólnem odbyć, po zawiadomieniu władz miej- 
seowych, zebranie członków Koła w celu roz- 
porządzenia swymi funduszami i, o ile to mo- 
żliwe, powzięcia uchwały w celu przelania 
instytucyj, powołanych do życia przez Koło, 
na jedno z Towarzystw prawnie istniejących, 
lub osoby trzecie, zasługujące na zaufanie.* 

Z Petersburga donoszą. że sprawa od- 
dzieleniabiskupstwa kamienieckie- 


pione za drogie pieniądze lub usiadł na cu- 
kierkach starannie wybranych w najlepszej 
cukierni. Nie można także powiedzieć, aby 
umiał ładnie rozmawiać lub zabawiać Minię 
jakiemiś nadzwyczajnemi grami; raczej prze- 
ciwnie. W grze w kręgle odznacza się rzadko 
spotykaną niezręcznością, która może się po- 
równać tylko z roztargnieniem, jakiego daje do- 
wody przy grze w domino i nigdy nie po- 
trafił dopowiedzieć do końca jakiejś bajki. 
Ale jest taki pełen dobrej woli, że mu się 
wszystko przebacza. Ma tyle względów dla 
Mini! Taki jest jej uległy! Tak łatwo się 
mięsza, onieśmiela a taki zadowolony, gdy się 
ma zaufanie do niego! Rozkoszna rzecz, mieć 
takiego przyjaciela, tłuściutkiego i różowego, 
którego się zna tak dobrze i z którym nie 
można mieć żadaych niespodzianek. Minia 
nieraz przechadzała się z nim przez całe po-. 
południe; nie przestawał słuchać jej gada- 
niny, zdejmując i nakładając binokle i do- 
rzucając słówko od czasu do czasu; i wra- 
cali do domu zachwyceni sobą wzajemnie. 
Odbyć podróż sam na sam z przyjacielem 
Gouf, to rzeczywiście wspaniała perspektywa. 

Oblicze Mini promienieje. 

— I eóż, Miniu, już się pocieszyłaś ? 

Minia wierci się, przybierając minkę 
nieco obłudną. W gruncie rzeczy, tak, jest 
pocieszona. A przytem, jeżeli coś jest rzeczą 
postanowioną, na nie się nie zda stękać i hi- 
storye wyprawiać. Lepiej zapatry wać się z do- 
brej strony. Ale Minia mogłaby nie pocie- 
szyć się tak łatwo. Robi tę łaskę i wypada, 
aby jej wdzięczność okazać. Zresztą, jeżeli 
będzie nadto wesoła, kto wie, czy nie odmó- 
wią jej sztuki złota? Więż Minia potrząsa 
głową, wzdycha kilkakrotnie i oświadcza, że 
będzie jej bardzo smutno odjechać bez ma- 
musi i tatusia, bardzo, bardzo smutno. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


go od dyecezyi łucko-żytomierskiej znajduje 
się na najlepszej drodze. Kandydatem bar- 
dzo poważnym na nowy ten posterunek ma 
być biskup wileński, bar. Ropp. 


Fantazye wojenne. 
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Napróżno ze strony amerykańskiej, 
jak i japońskiej najpoważniejsi przedstawi- 
ciele obu rządów głoszą nieustannie, iż 0 woj- 
nie pomiędzy Japonią i Stanami Zjednoczo- 
nymi nie może być nawet mowy, brak bo- 
wiem zupełnie przyczyn pr temu. Napróżno też 
wywodzą mężowie stanu w zamówionych inter- 
viewach, iż wojna taka byłaby szaleństwem. 
musiałaby obu stronom przy ieść jedynie 
straty. Rozgorączkowana wyobraźnia nie chee 
rozstać się ze swym wytworem i dalej wy: 
prawia swe orgie na szpaltash pism, żądnych 
sensacyjnego materyału. 

Tak — przyznają fantaści polityczni — 
przyczyn do wojny na razie niema, lecz 
czyż trudno postarać się o nie w chwili, gdy 
w Kalifornii wybuchł na nowo antagonizm 
przeciwko rasie żółtej i gdy flota amerykań- 
ska wyruszyła na Pacyfik z pompą jakby 
szło o zdobycie świata. Z drugiej strony, €O 
pocznie potężna Japonia bez dalszych pod- 
bojów? Nadmiar ludności rozsadza ciasne 
granice cesarstwa Mikada i prze do wybu- 
chu. Japonia musi więc prędzej czy pozniej 
pod naciskiem głodu wyłamać drzwi do 
Ameryki — bo w przeciwnym razie zadusi 
się własną swą wielkością. 

Przedmiotem jej pożądań, tajonych z tru- 
dem tylko, są przedewszystkiem Filipiny, a mo- 
że także i wyspy hawajskie. Owóż wedle opinii 
pewnego francuskiego oficera marynarki, który 
ma dość czasu, aby dla prasy codziennej sporzą- 
dzać horoskopy wojenne — zdobycie wysp wspo- 
mianych nie przedstawia dla Japonii żadnych 
trudności. Ma ona flotę liczniejszą 1 spra- 
wniejszą. Oficerowie i żołnierze są 0 wiele 
lepiej przygotowani do walki, niż amerykań- 
sey. Niedawne zwycięstwa podnosić będą ich 
ducha. Prócz tego pozycya ich lepsza; mają 
wielkie porty wojenne, przygotowane dosko- 
nale, gdy port w San Francisko nie stoi na 
wysokości zadania pod żadnym względem. 

W cztery dni, przewiduje ów oficer, 
pancerniki japońskie znajdą się przy Fili- 
pinach, Amerykanie potrzebują na to dzie- 
siątków dni. 

„Pięć dni nie ubiegnie — pisze autor 
francuski — od wybuchu wojny i Ameryka- 
nie utracą Filipiny. Dokona się to bez ha- 
łasu, bez bitwy. ale od tej dopiero chwili 
rozpocznie się straszliwa walka“. 

Amerykanie są gorsi żołnierze, lecz od- 
wagą, energią, zawziętością, najzupełniej do- 
równywują japońskim. 

W razie pokonania floty amerykańskiej 
na oceanie Spokojnym, Japończycy poszlą 
wojska lądowe do Kalifornii. 

W chwili wybuchu wojny Japonia mieć 
będzie gotowych do walki 245 tysięcy żol- 
nierzy i 9000 oficerów. Trzecią część tego 
wyszle na statkach kupieckich na ziemię 
nieprzyjacielską. W dwanaście dni dojadą do 
San-Francisko ze zwycięzcami z Mandżuryi 
na czele. 

Stany Zjednoczone mają na całem swem 
terytoryum tylko 75 tysięcy żołnierzy i 8000 
oficerów Część ich ściągnie na punkt zagro- 
żony później od Japończyków. 

Dotychczas zdaje się wszystkie widoki 
przewagi są po stronie Japonii. Od tego 
punktu jednak rzecz się może zmienić. Ame- 
ryka powoła 110 tysięcy „milicyi zorgani- 
zowanej*, Japonia wyszle 50 tysięcy rezerw. 

Potem idą liczky, od których w głowie 
się kręci. 

Japonia zmobilizować może 1,600.000 
wojowników. Ameryka — 2 miliony. Cyfry 
urzędowe upewniają, ża liczebność armii ja- 
pońskiej sięgnąć zdoła 38 milionów; amery- 
kańskiej — 9 milionów. 

Co ważniejsza, Amerykanie mieć będą 
różne rodzaje przewagi od chwili, kiedy za- 
cznie się wałka na ich ziemi. Przeciwko Ja- 
pończykom walczyć zacznie odległość — u- 
trudni ona zaopatrzenie armii we wszelkie 
potrzeby, teimbardziej, że Amerykanie prze- 
szkadzać będą. Natomiast poczucie, że się 
broni ziemi własnej od najazdu, bezpośre- 
dnie zetknięcie wojska z 77 milionami lu- 
dności zagrożonej podwoi siły Amerykanów. 

Wreszcie przychodzą finanse. Wszystko 
kosztować będzie miliony: wegiel — milion 
franków dziennie: jeden nabój z wielkiego 
działa — 15.000 fr. Zywność — nowe mi- 
liony. 

Wojna w Mandźnryi kosztowała Japonię 
mniej więcej 5 miliardów fr., t. j. prawie 5 
milionów fr. dziennie. Wojna z Ameryką, 
prowadzona w trudniejszych warunkach, ko- 
sztować będzie znacznie więcej. 

Autor irancuski koszła wojenne stron 
obu oblicza na 15 milionów fr. dziennie. 

Będzie to więc wojna nietylko na krew, 
na działa, na karabiny, lecz także na miliony. 
Pod tym zaś względem daleko Japonii do 
tego, by mogła zmierzyć się z Ameryką. 


Ale i Stany znajdują się dziś w kłopo- 
tach pieniężnych, na szczęście więc, jeżeliby 
nawet nic innego, już to samo dostateczną 
jest gwarancyą, że owa straszliwa wojna, acz 
tak szczegółowo już obmyślana przez francu- 
skiego autora, pozostanie długo jeszcze utopią! 


= = eta 


Przegląd ogólny. 


(Komisya budżetowa Izby posłów. — D:mon- 

stracyc w Berlinie. — Rolni robotnicy polscy 

w Niemczech. — Nadużycia duńskiego mini- 

stra. — Skandal parlamentarny w Hiszpanii. — 
Stan rzeczy w Marokku). 


W pierwszy ogień prac parlamentar- 
nych w ciągu feryj pójdzie komisya bu- 
dżetowa [zby posłów, zwołana — jak 
z Wiednia donoszą — na 21 b. m. Na po- 
siedzeniu tem zajmie się komisya tylko roz- 
działem referatów i wyborem referentów, 
których bedzie 40. Komisya obradować za- 
mierzą codziennie, aby do końca lutego ukoń- 
czyć prace swe i zbierejącej się w marcu 
lzbie poselskiej przedstawić gotowy budżet 
do drugiego czytania. 

Wedle Deużschnationale Corr.. ma być 
komisyi ze strony niemieckiej przedłożony 
wniosek o panszalowanie dyet poselskich. 

Wiadomo z depesz, że w Berlinie od- 
były się ubiegłej niedzieli wielkie demon- 
stracye na rzecz reformy wyborczej. Z opi- 
sów, które znajdujemy w nadeszłych dziś pi- 
smach berlińskich, zdaje się wynikać, że ma- 
nifestacyj w takich rozmiarach nie widziano 
Jeszcze nad Spreą. Rozpoczęły się one mar- 
szem nczestników zgromadzeń socyalistycznych 
z ośmiu punktów odległych od centrum sto- 
licy ku jej środkowi z zamiarem manifesto- 
wania przed Zamkiem cesarskim i pałacem 
kanclerza Rzeszy. Policya zamiar ten udare- 
mniła, rozwijając przytem taką energię, że 
zaraz w pierwszem starciu 25 osób zabrało 
pogotowie ratunkowe, jako pokaleczone, ile 
zaś ogółem było rannych, trudno oczywiście 
stwierdzić. Jak zwykle bywa w podobnych 
wypadkach, między rannymi znalazło się 
wiele osób, które nie miały najmniejszego 
zamiaru demonstrowania, które mianowicie 
znalazły się przypadkiem w tłumie i porwane 
przezeń wpadły pod pałasze policyi. 

W różnych punktach miasta toczyły się 
formalne bitwy z policyą, która rozwinęła 
całą energię, aby demonstrantów nie dopu- 
ścić przed Zamek cesarski, co teź jej się osta- 
tecznie ndało. Także na prowineyi przyszło 
w dniu tym do zaburzeń; najsilniej wystąpiły 
one w Kassel, Essen, Kolonii i Frankfurcie 
n. M. 

Wszystkie te manifestacye były odpo- 
wiedzią na wywody w sprawie reformy wy- 
borczej, złożone w Sejmie pruskiem przez ks. 
Buelowa. 

Na wczorajszem posiedzeniu tego Sejmu 
oświadczył minister spraw wewnętrznych, że 
rząd wszelkie dalsze demonstracye socyałi- 
styczne na rzecz powszechnego głosowania 
do Sejmu będzie tłumi? silą i każdej próbie 
zamącenia spokoju publicznego pizeszkodzi, 
choćby przyszło do użycia środków nadzwy- 
czajnych. Rozporządzenia w tym duchu wy- 
dano władzom niższym, ponieważ na dni naj- 
bliższe zapowiedziane są w całym kraju dal- 
sze demonstracye socyalistyczne. 

_ Zapowiedziane przez pruskiego ministra 
rolnictwa nowe przepisy dla robotni- 
ków rolnych, a mianowicie wydawanie 
kart legitymacyjnych dla polskich robotni- 
ków z pod berła austryackiego i rossyjskie- 
go, ma obowiązywać już od 1 lutego. Rozpo- 
rządzenie takie wydał świeżo pruski minister 
spraw wewnętrznych. 

Papiery legitymacyjne, przez policyę 
wydawane, będą stwierdzały osobę robotnika 
i miejsce jego pochodzenia. Będą one robo- 
tnikom na stacyach nadgraniecznych wyda- 
wane, ponieważ ogół robotników z Galieyi i 
Królestwa przechodzi granicę bez żadnych 
papierów. 

Karty legitymacyjne będą wydawane 
robotnikom dla kontroli, u kogo przyjmują i 
u kogo opuszczają pracę. Bez takiej karty 
legityimacyjnej żaden właściciel ziemski nie 
będzie mógł przyjąć robotnika zakordonowe- 
go. W razie sporów rozstrzygać ma komisarz, 
następnie landrat. Karty te będą wydawane 
przez Centrale robotników rolnych w Berli- 
nie. a wypełniać je będzie na nazwisko ro- 
botnika policya miejscowa. 

Papiery, które robotnik przynosi z sobą 
z domu, zostaną robotnikowi odebrane i od- 
dane pracodawcy, który robotnika zgodził. 

Ten ostatni zwłaszcza przepis spotyka 
się Z krytyką ze strony pism polskich, które 
wyrażają obawę, iż robotnik polski zostanie 
tym sposohem zdany zupełnie na łaskę i nie- 
łaskę niemieckich włascicieli ziemskich, któ- 
rych obchodzenie się z nim dotąd nie było 
wolne od zarzutów. 

W Danii pannje wielkie wzburzenie z 
powodu, że duński minister sprawie- 
dliwości Alberti ściągnął na siebie za- 
rzut, jakoby dopuścił się licznych nadużyć. 
P. Alberti ma podobno traktować urząd 
swój ze stanowiska nazbyt utylitarnego, 
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przyczem, z krzywdą wielu zasłużonych pra- 
cowników, proteguje swych przyjaciół. Mię- 
dzy innemi miał oddać znaczne rohoty bu- 
dowłane swemu znajomemu po cenach wyż- 
szych niż zwykłe. Komisya budżetowa, roz- 
patrująca tę sprawe, doszła do przekonania, 
iż argumenty, którymi Alberti usprawiedli- 
wiał swój postępek, nie odpowiadają rzeczy- 
wistości. Wobec tego przy drugiem czytaniu 
budżetu należy oczekiwać w folketingu burz- 
liwej dyskusyi. 

Jako pendant, jaskrawsze jeszcze od 
pierwowzoru, zapisać należy skandal par- 
łamentarny w Hiszpanii. Jeden z tam- 
tejszych posłów, Katalończyk, separatysta, 
gromadził po cichu dowody poselskich nadu- 
żyć, a gdy zebrał ich mnóstwo, podał ten 
pasztet w interpelacyi do rządu. 

Litania nadużyć, niezmiernie długa, za- 
wiera obok pozycyj drobiazgowych (n. p. 
handlowanie papierem listowym i kopertami 
oddanymi do dyspozycyi kortezów , naduży- 
wanie wolności od opłaty porta na rzecz 0- 
sób innych), także i inne, całkiem poważne 
a dotkliwie uszczuplające dochód skarbu pań- 
stwa. 

Rząd hiszpański jest obecnie w ogro- 
mnym kłopocie, chcąc bowiem sprawę tra- 
ktować seryo, musiałby przynajmniej przeciw 
połowie Izby wytoczyć śledztwo fiskalno-kar- 
ne. Zdaje się wiec, że sprawa zostanie zała- 
godzona w sztuczny jakiś sposób, a zysk pań- 
stwa w tein się okaże, iż na przyszłość po- 
dobne ocperacye poselskie będą niemożliwe. 

O ostatnich wypadkach w Ma- 
rokku brak na razie bliższych szczegółów. 
Wedle wiadomości z pod Casablanki, Abdul 
Azis nie wziął sobie detronizacyi zbytnio do 
serca w przeświadczeniu, iż Europa, za której 
poplecznika i ofiarę uważa siebie, nie da mu 
zrobić krzywdy. 

Z Paryża donoszą, że zajścia w Fezie 
były dla tamtejszych sfer rządowych zupełną 
niespodzianką. Wczoraj odbyło się ponowne 
posiedzenie rady ministrów, lecz nie powzięto 
na niem jeszcze rozstrzygających uchwał co 
do powiększenia siły zbrojnej w Marokku. 

W ciągu ostatnich dni odbywała się 
ożywiona wymiana depesz z madryckiemi ko- 
łami rządowemi. Rząd hiszpański nie zajął 
jeszcze żadnego stanowiska wobec nowego 
położenia. Organa prasy madryckiej nalegają 
na rząd, by starał się uniknąć zbytniego an- 
gażowania się Hiszpanii i zachował rezerwę. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 stycznia. 


— Kalendarz. 

Środa (15 stycznia) : 

Maura op. — Domosława. — Sylwestra. 

Wschód słońca o godzinie 7:16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:51 po południu. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Tymczasową admini- 
stracye dekanatu ezortkowskiego powierzono ks. 
Stanisławowi Gromnickiemu, dziekanowi bu- 
czackiemu, takąż administracyę dekanatu ska- 
łackiego ks. Stanislawowi Korzeniowskiemu, 
dziekanowi trembowelskiemu. Instytucyę kano- 
niezną na probostwo w Sokalu otrzymał ks. 
Michał bar. Lewartowski. proboszez w Tarta- 
kowie. Administratorem w Skałacie mianowany 
ks. Franciszek Kulczycki, dotychczasowy ad- 
ministrator w  Toustem, administratorem w 
Toustem ks. Józef Cieślak, tamtejszy koopera- 
tor. Aplikowany na posadę kooperatora w Cho- 
miakówce ks. Wiktor Albert Kaszuba, czasowo 
sekularyzowany ze Zgromadzenia Salwatorya- 
nów. Konkurs rozpisano na probostwa w Cho- 
miakówee i Skałacie z terminem do 15 lutego. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Stryju z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 5 lutego b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom starostwo. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 16 stycznia, 0 go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. We środę, dnia 15 b. m., prof. gimn. dr. 
K. Ciesielski: „Zarys botaniki“ część II. (z de- 
monstracyami), Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8, poczatek o godz. 6 wieczorem, 

Docent pryw. Uniw. dr. R. Negrusz: „Che- 
mia nieorganiczna” część IL. (z demonstr.), Za- 
kład chemiezny Uniwersytetu, ul. Długosza 6, 
początek o godzinie pół do 7'30 wieczorem. 

— W sprawie reformy szkół śŚre- 
dnieh odbył się onegdaj w auli tutejszego IV. 
gimnazyum wiec rodziców, posyłających swe 
dzieci do tego zakładu. 

Po obszernej dyskusyi uchwalono w re- 
zultacie zwołać w najbliższym czasie ogólny 
wiec rodzicielski w sali ratuszowej i wybrano 
w tym celu komitet, złożony z kilkudziesięciu 
osób. Postanowiono dalej zwrócić się do obe- 


enych na zgromadzeniu radnych miejskich, aby 
sprawę przepełnienia w naszych szkołach śru- 
dnich poruszyli na posiedzeniu Rady i spowo- 
dowali jej enuncpacyę w tej sprawie, a wresz- 
cie przedłożyć ogólnemu wiecowi wniosek 0 
wysłanie do Wiednia deputacyi, celem poparcia 
żądań, jakie wile uchwali. 

— % Towarzystwa politechnieznego. 
We środę, d. 1ó b. m., odbędzie sie w sali 
Towarzystwa politechnicznego, przy ulicy Zi- 
morowicza 1. 9. o godzinie 7 wieczorem zgroma- 
dzenie tygodniowe. Na porządku dziennym: Wy- 
kład dyrektora Adama Teodorowicza „O nowem 
urządzeniu fabrycznem gazowni lwowskiej“, Po 
wykładzie zebranie towarzyskie. 

— Egzamina prawnicze na Uniwer- 
sytecie lwowskim w roku 190%. I. Egza- 
min prawno historyczny: Przystąpiło w ciągu 
roku kandydatów 464, z których złożyło egza- 
min: a) z odznaczeniem ze wszystkich przed- 
miotów egzaminu 2, b) z odznaczeniem z kilku 
przedmiotów 24, e) z postępem dobrym 112, 
d) z postępem dostatecznym 241, e) reprobo- 
wano 85. 

I. Egzamin sądowy: Przystąpiło kandy- 
datów w ciągu roku 288, z których złożyło 
egzamin: a) z odznaczeniem ze wszystkich 
przedmiotów 5, b) z odznaczeniem z kilku przed- 
miotów egzaminu 15, e) z postępem dobrym 
69, d) z postępem dostatecznym 115, e) repro- 
bowano 84. Egzamin ten składało 214 kandy- 
datów w języku polskim, 24 kandydatów zaś 
w jezyku ruskim. 

II. Egzamin polityczny : Przystąpiło kan- 
dydatów w ciągu roku 276, z których złożyło 
egzamin: a) z odznaczeniem z kilku przedmio- 
tów egzaminu 5, b) z postępem dobrym 28, 
c) z postępem dostatecznym 181, d) reprobo- 
wano 62. 

Egzaminy prawno-historyczne i polityczne 
odbywają sie wyłącznie w języku polskim dla 
wszystkich kandydatów. 

— Dar. Na powiększenie funduszów do- 
broczynnych Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędni- 
ków prywatnych złożył p. N. N. kwotę 302 K. 
56 hb., w uznaniu bardzo pożytecznej i dobro- 
czynnej działalności tego Towarzystwa. 

— IL kurs pedagogiezno - kateche- 
tyezny odbędzie się w Wiedniu staraniem au- 
stryackiego „Stowarzyszenia Leona XIII." w 
dniach 16—29 lutego — dla nauczycieli religij 
w szkołach średnich i niższych. Z kursem po- 
łączona będzie bogata wystawa środków nau- 
kowych do nauki religii. Obowiązki prelegentów 
objął szereg uczonych katolickich, z Polaków 
ks. Arcybiskup Bilczewski. Karta uczestnictwa 
kosztuje 6 kor.; zgłoszenia, zapytania o infor- 
macye i t. p. należy nadsyłać pod adresem: 
„Pad.-kat. Kurs der oesterr. Leo-Gesellschaft 
in Wien I. Bickerstrasse 14“. 


— Wycieczka rękodzielników na wy- 
stawę techniki rękodzielniczej w Wiedniu wy- 
jeżdża ze Lwowa w sobotę, d. 25 b. m., o go- 
dzinie 1 minut 15 w południe. Przyjazd do 
Krakowa godz. 11 min. 25 w nocy, do Wie- 
dnia w niedzielę, 26 b. m., o godzinie 9 rano. 
Powrót z Wiednia w przeciągu dni 30 dowol- 
nym pociągiem osobowym lub pospiesznym, za 
dopłatą taryfową. Cena biletu jazdy tam i z po- 
wrotem IIM. klasą 25 K., II. klasą 45 K. 70h. 
Legitymacye do jazdy sprzedaje Izba Stowarzy- 
szeń rękodzielniczych we Lwowie, ratusz II. 
piętro. 

— Sokół III. urządza ku uezezeniu ro- 
cznicy styczniowej uroczysty wieczór w miedzie- 
lẹ, 19 bm., o godzinie 7 wieczorem w męskiej 
szkole im św. Marcina. 

— Tyfus we Lwowie. Kilka wypad- 
ków tyfusu brzusznego stwierdzono w ostatnich 
dniach w dzielnicy żółkiewskiej. Tyfus — jak 
przypuszczają — zostal zawleczony z okolic 
podmiejskich, gdzie panuje nagminnie już od 
dłuższego czasu. 

— Szkarlatyisa. W powiecie lwowskim 
sprawdzono urzędownie w gminach: Kleparowie 
i Siemianówce szkarłatynę. Fizykat miejski 
zwraca przeto uwagę publiczności, że stykanie 
się z mieszkańcami tych gmin, w szczególności 
zaś nabywanie od nich artykułów spożywczych 
może pośredniczyć w zakażeniu się tą chorobą. 

— Opicka nad grobami cementarne- 
ani. Znane we Lwowie humanitarne Towarzy- 
stwo miłosierdzia „Opatrzność*, utrzymujące 
„Dom pracy“, w którym ma stały przytułek 
około 100 ubogich, podjęło się bardzo pożąda- 
nejj a w innych miastach — n. p. w Wie- 
dniu — oddawna już praktykowanej ze strony 
zarządów cmentarnych czynności. Mianowicie 
Towarzystwo to przyjmuje zamówienia, tyczące 
się utrzymywania w porządku, oraz upiększa- 
nia kwiatami i roślinami grobów i grobowców 
na cmentarzu Łyczakowskim za stałą należyto- 
ścią, od rodzaju zamówienia zależną. Bliższych 
wyjaśnień udziela dyrekcya „Domu pracy“ we 
Lwowie, obok cmentarza Lyczakowskiego (róg 
ulicy Kochanowskiego i św. Piotra). 

— Statystyka śmiertelności we Lwo- 
wie. W drugiej połowie grudnia z. r. zmarło 
we Lwowie ogółem osób 236. Z tego wskutek 
gruźlicy 55, zapalenia płuc 31, wady serca 14, 
raka 13, chorób kiszkowych 18, chorób ner- 
kowych 12, chorób mózgowych 14, nwiądu 
starczego 25, szkarlatyny 11, dyfteryi 2, odry 
4, epidemieznego zapalenia opon mózgu 4, przy- 
padkowej śmierci przez oparzenie trzeciego sto- 


pnia 1, przez zmiażdżenie kończyn dolnych w 
smłocarni 1, przez zasypanie piaskiem 1, przez 
zaczadzenie 1, przez przejechanie pociągiem ko- 
lejowym 1, samobójstwa przez powieszenie się 
l, braku sił żywotnych 15, poronień 12. 

— Z powodu zawiei śnieżnej zasta- 
nowiono ruch ogólny na szlaku Czortków - Hu- 
siatyn, linia Stryj-Husiatyn, z dniem 13 b. m. 
aż do odwołania. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
również ruch ogólny pociągów na liniach: Ra- 
wa ruska-Bełz z d. 13 b. m. na czas nie- 
oznaczony; Trembowla- Kopyczyńce z d. 18 b. 
m. na dwa dni; między Tarnopolen a Trem- 
bowlą kursować będą tylko pociągi nr. 3.455, 
3.452, 3.453 i 3.456; ponownie wstrzymano 
ruch ogólny na linii Teresin-Iwanie puste z d. 
13 b. m. prawdopodobnie na dwa dni. Ruch 
normalny na linii Skała- Teresin- Wygnanka- 
Czortków utrzymuje się nadal. 

— Odznaczenie. Pani Albinowska, żona 
generała-audytora w Wiedniu, otrzymała na 
wiedeńskiej wystawie kucharskiej dyplom i 
młoty medal za wystawione wyroby kucharskie 
i za książkę p. t. „Dom Oszczędny. 

A Sekeya zwłok zmarłej przed kilku 
dniami Pauliny Senaczkowej, żony murarza, 
wykazała, że Senaczkowa zmarła śmiercią natu- 
ralną wskutek pęknięcia aorty. 

A Skok z wysokości II. piętra. W 
gmachu sądu powiatowego S. LI. przy ul. Ka- 
zimierzowskiej skoczył wczoraj w zamiarze sa- 
mobójczym z ganku II. piętra na bruk dzie- 
dzińca Markus Mano, cierpiący na manię prze- 
śladowczą i złamał prawą nogę. Wezwane po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego, po prowi- 
zorycznem opatrzeniu, odwiozło niedoszłego sa- 
mobójcę do szpitala powszechnego. 

A Samobójstwo. W szkołe straży skar- 
bowej w Sygniówce pode Lwowem odebrał so- 
bie onegdaj życie przez powieszenie się wy- 
chowanek tej szkoły, Stanisław Kuliński. Po- 
wód samobójstwa, którego desperat dokonał w 
areszcie, gdzie odsiadywał karę za jakieś prze- 
stępstwo służbowe, jest nieznany. 

A Międzynarodowa banda włamy- 
waczy. Śledztwo przeciw międzynarodowej 
bandzie włamywaczy, na której czele stał nie- 
bezpieczny rzezimieszek Edmund Wasiński, po- 
zostający obecnie wraz z innymi swymi spól- 
nikami w więzieniu tutejszego sądu krajowego 
karnego, przybiera z każdym dniem coraz szer- 
sze kregi i wydaje coraz to nowych zbrodnia- 
rzy w ręce sprawiedliwości. W ciagu ubiegłych 
dwu dni aresztowali agenci policyi lwowskiej 
w Jarosławiu Władysławę Wasińską, żonę Wa- 
sińskiego, która przyjechała tam przed tygo- 
dniem z Sambora i zamieszkała u znanego so- 
bie przedtem handlarza nierogacizny, Maślanki, 
z którym Wasiński przed trzema laty prowa- 
dził do spółki sklep imasarski. Przy Wasiń- 
skiej znaleziono tylko 480 koron, a w jej ba- 
gażach bardzo elegancką garderobę damską i 
męską. Wasińska odstawiono natychmiast do 
Lwowa. 

Równocześnie 4 Wasińską aresztowali 
lłwowscy agenci w Samborze Maryę Walocho- 
wą, żonę dozorcy więzień lwowskiego sądu kra- 
jowego karnego, u której przez jakiś czas prze- 
bywala Wasińska przed wyjazdem swym do 
Jarosławia. W mieszkaniu Walochowej znale- 
ziono wysłany przez Wasińskiego z Pragi ku- 
fer, którego policya dotychczas bezowocnie 
szukała. 

Policya dokonawszy tych dwu tak wa- 
żnych dla toczącego się śledztwa aresztowań, 
zwróciła się również do sędziego śledczego z 
prośbą o uwięzienie także dozorcy więzień 
Walocha, eo do którego zachodzi silne podej- 
rzenie, iż ułatwił przed kilku miesiącami ucie- 
czką Wasińskiego, Schwarzera i Szyptura z 
więzienia tutejszego sądu krajowego karnego. 

Nadto aresztowała policya Bazylego Po- 
druckiego, który swego czasu skazany został 
za kradzież w fabryce Braci Wczelaków na 
kilkuletnie więzienie. Podruckiego podejrzy- 
wa policya, iż pozostawał on w stosunkach z 
Uścieńskim, a pośrednio także w Wasińskim. 

A Śmiertelna ucieczka umysłowo 
chorego. Na pustych polach przy końcu ulicy 
Krzyżowej znaleziono wczoraj zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, liczącego około 50 lat, ubranego 
tylko w bieliznę. Zwłoki przedstawiały okro- 
pny widok: całe ciało pokryte było lieznemi 
ranami z zaskrzepłą krwią. 

Zawiadomiona o wypadku komisya sani- 
tarno-policyjna, przybywszy na miejsce, stwier- 
dziła, że mężczyzną tym jest umysłowo chory 
Lmdwikowski, zbiegły w nocy z niedzieli na 
poniedziałek z Zakladu obłąkanych w Kulpar- 
kowie. Bezpośrednim powodem jego zgonu, we- 
dług orzeczenia lekarza było zamarznięcie, 

Zwłoki, celem przeprowadzenia obdukcji 
sądowo-lekarskiej, odstawiono do kostnicy Za- 
kładu medycyny sądowej. Równocześnie wdro- 
Żyła policya dochodzenia, celem wykrycia, zkąd 
pochodzą liczne rany, znalezione na zwłokach. 

A Śmierć wskutek zamarznięcia. 
W uliey Cetnerowskiej znaleziono wczoraj zwło- 
ki 40-letniego mężczyzny, w którym rozpozna- 
no zarobnika N. Wesołowskiego. Po stwier- 
dzeniu przez komisyę sanitarno-policyjną śmier- 
ci wskutek zamarznięcia, odstawiono zwłoki do 
Zakładu medycyny sądowej. 


A 


A Nieszezęśliwy wypadek. Sześćdzie- 
sięcioletni Wiktor Kliszewski, przechodząc wczo- 
raj ulicą Halicką, poślizgnał się tak nieszczę- 
śliwie na nieposypanym chodniku, iż upadłszy, 
złamał prawą nogę. Stacya ratunkowa odwio- 
zła go do szpitala powszechnego. 

A Pod zarzutem dokonanej przed kil- 
ku dniami kradzieży w składzie ubrań p. Buch- 
walda przy ul. Krakowskiej, aresztowała poli- 
cya niejakiego Stanisława Bachowskiego. Are- 
sztowany przyznał się do winy i podał, że kra- 
dzieży tej dopuścił się w towarzystwie czela- 
dnika stolarskiego Stanisława Bisza. 

A Ogień piwniezny. W piwnicy real- 
ności przy ul. Kamińskiego l. 6 wybuchł wczo- 
raj ogień, wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się ze światłem dozorczyni tej realności. Płoną- 
cą słomę ugasiło wkrótce wezwane pogotowie 
straży ogniowej. 

— Zmarli w ostatnich dniach; We Lwo- 
wie, Katarzyna Draganowa, wdowa po majstrze 
stolarskim, w 86 r. życia; 

w Przywozie, na Morawach, Mranciszek 
Brzezowski, starszy inżynier górniczy w 63 r. 
życia ; 

w Czortkowie, Kornel Bojkiewicz, 
tarz sądowy ; 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: W procesie przeciw członkom partyi so- 
cyalno-demokratycznej : adwokatowi dr. Józefo- 
wi Drobnerowi i słuchaczowi praw Fenster- 
blauowi, oskarżonym o występek z $. 305, po- 
pełniony przez wygłoszenie mów podburzają- 
cych na zgromadzeniu publicznem, zapadł wczo- 
raj wyrok, mocą którego dr. Drobnera skazano 
na miesiąc aresztu z zamianą na grzywnę w 
kwocie 300 koron, a Fensterblaua na 5 dni 
aresztu z zamianą na 50 koron grzywny. Obu 
skazano nadto na ponoszenie kosztów sądowych. 

— Walne zebranie delegatów zarządu 
głównego Towarzystwa „Kółek rolniczych“ od- 
będzie się w roku bieżącym w Przeworsku. 

— Pięćdziesięcioletni jubileusz Aka- 
demii handlowej w Wiedniu. Wezoraj z o- 
kazyi 50-letniego jubileuszu Akademii handlo- 
wej w Wiedniu odbył się tam uroczysty ko- 
mers, w którym wzięło udział przeszło 1000 
osób, między innemi Namiestnik hr. Kielmann- 
segg, reprezentanci władz, Izb handlowych, zwią- 
zków i korporacyj przemysłowych, handlowych, 
rękodzielniczych i kupieckich. 

— Śmiertelny skok z pociągu. Z Po- 
znania donoszą, iż poddany rossyjski Aleksan- 
der Kiełczyński, wieziony onegdaj w asysteneyi 
dwóch urzędników do granicy w celu wydania 
go wladzom rossyjskim, wyskoczył z pociągu 
w biegu i zabił się na miejscu. 

— Wystawa miast w Warszawie. W sto- 
warzyszeniu warszawskiem właścicieli nierucho- 
mości podjęto projekt urządzenia w r. 1910 w 
Warszawie „wystawy miast“. Wystawa objąć 
ma szkoluictwo i hygienę, szpitalnietwo, plan- 
tacye, wodociągi, kanalizacyę, oświetlenie, bruki, 
mosty, sposoby komnnikacyi, bezpieczeństwo, 
budżety, budowle, urządzenia wewnętrzne, sło- 
wem wszystko co z miastem i jego życiem ma 
styczność Celem wystawy jest przygotowanie 
drogi dzialania przyszłym samorządom miej- 
skim w kraju. Projekt ten został jednogłośnie 
przyjęty na ostatniem zebraniu stowarzyszenia 
właścicieli domów. Wybór komitetu wystawo- 
wego powierzono zarządowi stowarzyszenia. Do 
składu komitetu zaproszeni być mają przedsta- 
wiciele innych miast Królestwa. 


sekre- 


Kronika zagraniczna. 
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* Proces b. gubernatora Kame- 
runu, Puttkamera. Z Lipska donoszą: 
Wezoraj przed sądem dyscyplinarnym w dru- 
giej i ostatniej instancji toczył się proces prze- 
ciw b. gubernatorowi Kamerunu, Puttkamerowi. 

Ze względu na wielkie zasługi Puttka- 
mera dla państwa, położone w Afryce; ze wzglę- 
du na to, że jego przekroczenia nie są wielkie, 
trybunał, po przeprowadzonej rozprawie, odrzu- 
cił odwołanie prokuratora i Puttkamera i ska- 
zał go jedynie na naganę, oraz na ponoszenie 
połowy kosztów postępowania sądowego. 

* Demonstracya w Berlinie za 
powszechnem prawem wyborczem. 
Podczas onegdajszych demonstracyj w Berlinie 
aresztowano 106 osób, między niemi 6 kobiet. 
Rannych jest osób 30. 

* Telegraf bez drutu. Wczoraj o pół- 
nocy — jak donoszą z Paryża — telegrafowa- 
no po raz pierwszy bez drutu między stacyaini 
na wieży Eiffla a Casablanca. Mianowicie z Ca- 
sablanki nadeszła depesza o przybyciu tam krą- 
żownika francuskiego. 

* Groźny pożar. W Nowym Jorku 
spłonął onegdaj 13-piętrowy „drapacz nieba“. 
Trzydziestu strażaków zostało przysypanych gru- 
zami; czterech poniosło śmierć na miejscu, re- 
szta odniosła ciężkie rany. 

* Katolicyzm w Anglii W końcu 
roku 1907 wzniesiono 45 nowych kościołów. 
Ogółem w W. Brytanii (Anglia, Szkocya i Ir- 
landya) jest obecnie 5'/4 milionów katolików. 


Notatki lieracko-arlystyCZNE, 


Z muzyki. (Pierwszy doroczny koncert 
Towarzystwa muzycznego za r. 1907/8). 

Niedzielny koncert Towarzystwa muzycz- 
nego przyniósł kilka rzeczy ciekawych. Atrak- 
cyą właściwą dla publiczności lwowskiej była 
„Polonia*, uwertura Ryszarda Wagnera, grana 
u nas po raz pierwszy. Osnuta na motywach 
narodowych polskich, powstała pod wrażeniem 
podziwu dla bohaterskich wysiłków naszego 
narodu. Dziewiętnastoletni podówczas Wagner 
widział w r. 1831 przechodzące wojska pol- 
skie przez Lipsk, a zapał mieszkańców i uwiel- 
bienie, objawiane niestrudzonym wojakom, udzie- 
lił się chłopakowi, sympatyzującemu z ruchem 
wolnościowym. W tym to czasie, według za- 
pewniej Glasenappa, uczuł Wagner pierwszą 
podnietę do napisania tego dzieła. Hołdując 
modnemu wówczas kierunkowi, sympatye swe 
przelał w formę uwertury, w której nuta pol- 
ska dominującą odgrywa rolę. W „Polonii“ 
znajdujemy zatem same motywy narodowe (,„Trze- 
ci Maj“, „Pieśń Legionów“ i. „Litwinkę”), 
które doskonale wprowadzone, wyzyskane są 
z widoczną w późniejszych dziełach mistrza 
maestria. Główną rolę w „Polonii“ odgrywa 
melodya „Litwinki* stanowiąca dla koimpozy- 
tora niewyczerpane przędziwo. W zakończeniu 
zjawia się na tle pełno brzmiącej orkiestry mo- 
tyw pieśni zbliżonej do narodowego hymnu, 
doprowadzający rzecz całą do najwyższego na- 
pięcia. „Polonia“ ułożoną jest na orkiestrę wiel- 
ką, a formą odpowiada najprzedniejszym wzo- 
rom klasycznym. 

Dla nas Polaków odkrycie dzieła, grzę- 
znącego do niedawna w bezproduktywnym pyle 
zapomnienia archiwum w Bayreucie, jest faktem 
bardzo cennym. Przywodzi nam na pamięć owe 
znamienne momenty, w których sympatye kul- 
turalnych narodów po naszej były stronie, u- 
macnia w pogardzie dla perfidnych rządów 
ówczesnych. Dla życzliwych nam i dzisiaj od- 
krycie „Polonii“ może być bardzo wdzięczna 
kanwą. „Polonię“ po raz pierwszy wogóle wy- 
konano w roku ubiegłym w Monachium, a z 
końcem tegoż w Wiedniu na specyalnym kon- 
cercie „Tonkiinstler-Orchester". — Polska słyszy 
młodzieńczy utwór Wagnera po raz pierwszy. 
Dyrektorowi Sołtysowi należy się uznanie za czyn 
chwalcbny i widoczne objawy postępu, którego 
wyrazem jest także wprowadzenie Debussyego 
na program koncertu niedzielnego. Laprćs 
midi dun faun jest typowym okazem twór- 
czości Debussyego. Przedstawiciel muzyki fran- 
cuskiej doby ostatniej jest w owym dziełe ory- 
ginalnym harmonistą, jest niepospolitym ilu- 
stratorem. Debussy worowadza do orkiestry 
świadomie rozliczne barwy nowe i efekty nie- 
zwykłe. Jest przytem subtelny i zasobny w 
inwencyę, ma ogromnie dużo smaku i ten po- 
lor specyficznie francoski. — Uzupełnieniem 
programu była grana już parokrotnie pierwsza 
symfonia Beethovena (c-dur) i Andante Że- 
leńskiego z symfonii pierwszej. Rzecz ostatnia 
będzie niewątpliwie powtórzona niebawem. Za- 
sługuje na to jako produkt pracowity zasłu- 
żonego kompozytora. — Koncert cały sprawił 
wrażenie nadzwyczaj miłe. Orkiestra pod dy- 
rekcją p. Sołtysa grała z życiem, szczególnie 
w „Polonii“, a z powagą należytą w beetho- 
venowskiej symfonii. Prelud Debussyego brzmiał 
miejscami nadto może chropowato, świadczył 
mimo to o pracy sumiennej i poważnych inten- 
cyach dyrygenta. 

D. Baranowski. 


Koncert Ignacego Friedmana, zapo- 
wiedziany na 1 lutego b. r. budzi wielkie za- 
interesowanie w sferach muzycznych naszego 
miasta. Friedman grać będzie na fortepianie 
koncertowym Boesendorfera ze składu p. He- 
schelesa „Dom Szopena“. 

Bilety są do nabycia w składzie nut p. 
Zadurowicza, ul. Akademicka 8, 


»Scena i sztukac. Najświeższy numer 
Sceny i Sztuki rozpoczyna zajmujący artykuł 
p. Węcławskiej o wskrzeszonej scenie polskiej 
w Wilnie, z portretem dyrektorki, p. Niny Mlo- 
dziejowskiej i wybitnych artystów. Mnóstwo ilu- 
stracyj ożywia cały zeszyt, ułożony bardzo zaj- 
mująco. Korespondencye z różnych ognisk sztu- 
ki: Pragi czeskiejj Poznania, Krakowa, Wie- 
dnia, oraz Torunia, Kalisza, Płocka, Włocław- 
ka, Puław — świadczą, iż Scena i sztuka 
zdo łałaj już zainteresować szersze koła publi- 
czności polskiej. 

P. Stanisławski z Moskwy odpowiada ser- 
decznie redakcyi na zaproszenie go do współ- 
pracownictwa w piśmie. 

Dział aktualny wypełniają liczne wiado- 
mości z pierwszej ręki; znać, iż redakcya śle- 
dzi życie teatralne i każdy objaw tego życia 
skrzętnie notuje, umiejętnie go charakteryzujące. 
Wogóle nowe. pismo rozwija się szybko i jak 
najpomyślniej. 


S. M. Krawczyński. „W Rossyi“. W é- 
smem dziesięcioleciu XIX. wieku (Andrzej Ko- 
żuchow). Z rossyjskiego przełożył K. ©. Na- 


kład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
1907. 

Równocześnie z pokupną bardzo opowie- 
ścią Sclavusa o nihilistach („Nihiliści*. Nakła- 
dem księgarni Polskiej, Lwów, 1908) ukazała 
się praca S. M. Krawczyńskiego osnuta mniej 
więcej na podobnem tle i na zbliżonych do sie- 
bie faktach. Obaj autorzy czerpią z tego same- 
go źródła, zachodzi tylko ta pomiędzy nimi ró- 
żnica, że 8. M. Krawczyński czyni to bezpo- 
średnio; opiera się na przeżyciach i doświad- 
czeniach własnych, zna na wylot opisywanych 
przez siebie ludzi, którzy pod jego piórem na- 
bierają prawdy i życia — Sclavus zaś posłu- 
guje się materyałem branym z drugiej ręki i 
przykrawa go wedie upodobania na miarę sen- 
sacyjnego fejletonu, starając się przedewszyst- 
kiem o jego zalety zewnętrzne, obiegowe, z po- 
minięciem tych wszystkich danych, jakie two- 
rzą z opracowanej sumiennie powieści dokument 
dziejowy, a przynajmniej autentyczny dokument 
chwili. 

S. M. Krawczyński nie rozporządza tą ła- 
twością pióra, stylu, owym darem fascynowa- 
nia uwagi czytelnika, co autor „Nihilistów*. 
Opowieść jego, nieco rozwlekła, w kolorycie 
ogólnym jednostajna, prawie szara, wywiera teź 
odmienne zupełnie wrażenie od najnowszego 
dzieła Wiesława Sclavusa. Kiedy jednak cier- 
pliwość czytelnika pokona i złagodzi usterki 
kompozycyi tematu rozwiniętego przez S. M. 
Krawczyńtskiego, wówczas zalety jego pracy roz- 
błysną w pełnem świetle. Ukażą nam przede- 
wszystkiem sylwety ludzi zarysowane śmiało i 
pewnie, wyjaśnią psychologię ich działania, a 
nieograniczając się na opracowaniu literackiem 
jednego tylko typu, który reprezentuje Audrzej 
Kożuchow, dają całokształt Środowisku i zwią- 
zanych z nim czynników w sposób zasługują- 
cy w zupełności na wiarę i zaufanie czytel- 
nika. 

Książka ta napisana bez pretensyj arty- 
stycznych staje się przy bliższem poznaniu tem 
ciekawszą, że jest dowodein objektywizmu sądu 
autora o opisywanych przez siebie ludziach i 
sprawach, doprowadzonego wprost do doskona- 
łości. S. M. Krawczyński nie każe nam wie- 
rzyć lub zachwycać się poruszonemi w swem 
dziele kwestyami. Przedstawia je tylko bez oso- 
bistego entuzyazmu, bez cienia patosu lub po- 
zy, w sposób jasny i prosty, wstrzymując się 
od wypowiedzenia o nich własnego zdania. 
Dlatego występujące „W Rossyi* osoby nie są 
bohaterami papierowego romansu, są za to lu- 
dźmi. l to rozstrzyga o wartości tej książki. 


Teatr krakowski wznowił w tygodniu 
ubiegłym dramat Przybyszewskiego: „Dla szczę- 
ścia". Na tle dziejów Krakowa literackiego by- 
ło to niezmiernie ciekawe wspomnienie. „Dla 
szczęścia“ było tą sztuką autora „Gości”, któ- 
ra przed nim otwarła teatr polski. Teatr kra- 
kowski za dyrekcyi Pawlikowskiego był pierw- 
szym, który się „odważył* wystawić dzieło 
wówczas tak jaskrawe. Grono zaprzyjaźnione 
z Przybyszewskim, wraz z całym bojującym 
wówczas odłamem młodej literatury nerwowo 
oczekiwalo dnia premiery. Dyrekcya teatru po- 
łączyła dzień ten z benelisem Solskiego. Na- 
zwisko benefisanta miało osłonić sobą niechęć 
ewentualną publiczności. I rzeczywiście osloni- 
ło. Nietylko jednak uroczystością benefisu, któ- 
ry się stał wielkim aktem uznania i hołdów, 
ale ponadto grą mistrzowską, grą w wielkim 
stylu i nawskróś twórczą. W grze Solskiego 
skupionej, a pełnej nerwowości, bogatej a in- 
tuicyjnej — wydobyły się przed zdumiona pu- 
blicznością wszystkie piękności niepospolitego 
dramatu. Teatr cały — bez względu na upo- 
dobania, sympatye i antypatye do autora — 
wyszedł przekonany i podbity. Można bez prze- 
sady powiedzieć, że w dniu owym, w roli 
Zdżarskiego stworzył Solski styl Przyby- 
szewskiego. Od niego aktorzy polscy nau- 
czyli się grać wnętrze psychiczne tych 
postaci poszarpanych na duszy. 

Po dziesięciu latach talent Solskiego nie 
stracił nic na swojej sile suggestywnej. Okla- 
skiwano go w tygodniu ubiegłym w „Dla 
szczęścia“ tak samo entuzyastycznie, jak w dniu 
premiery. Wznowienie dramatu Przybyszew- 
skiego dało ponadto sposobność pani Irenie 
Solskiej do stworzenia nowej, świetnej kreacyi 
w roli Olgi. Krytyka jednomyślnie przyznaje 
jej wysoką miarę w traktowaniu tej figury, 
która w dramatycznej twórczości Przybyszew- 
skiego jest bezwątpienia ważnym prototypem 
kobiet złowrogich. Pani Ordon-Sosnowska i p. 
Mielewski uzupełnili piękną grą swą wieczór 
wysoce artystyczny 1 ze wszech miar godny 
głębszego powodzenia. 


Z teatrów zagranicznych. Svenska 
Teater w Sztokholmie znalazł trwałą atrakcyę 
sezonu w najnowszej sztuce Tora Hedberga p. 
t.: „Johan Ulfstjerna*, Dramat ten grano tak- 
że z ogromnem powodzeniem w Chrystyanii i 
Kopenhadze. Sukces ten zdobył sobie autor 
aktualnością sztuki i znakomitemi jej zaletami 
seenicznemi. Temat wzięty jest z rzeczywisto- 
ści. Rzecz dzieje się w Finlandyi, a wątku 
akeyi dostarczył znany Z przed kilku laty fakt 
zamordowania gubernatora Bobrikowa przez 
studenta Szaumanna. 


Bohaterem dramatu jest Jan Ulfstjerna, | 


niegdyś poeta o duszy rwącej się do wyżyn i 
czynu, dzisiaj złamany Życiem starzec, wcią- 
gnięty w jarzmo służby u wroga. Ideały jego 
młodości, których wyzbył sle dla chleba, dzie- 
dziczy po nim syn jedyny i żona. Oni to pro- 
wadzą dalej walkę z nieprzyjacielem ojczyzny, 
oddani ślepo robocie konspiracyjnej i spiskom. 
Aż wreszcie nadchodzi chwila decydująca. Spi- 
skowcy postanawiają zabić gubernatora, los 
zaś wybiera młodego Ulfstjeruę na sprawcę 
czynu. (Gubernator ma paść z jego reki pod- 
czas posłuchań. Na chwilę przed zamachem poli- 
cya wpada na ślady zamachu. Wszyscy zebrani 
w sali andyencycnałnej zostają otoczeni i zre- 
widowani. Znajduje się między nimi ojciee, 
z tytułu swego urzedu pełniący właśnie służbę 
u gubernatora i syn, który wciska mu nabity 
rewolwer do reki. Poświęcając się za dziecko 
ukochanc, porwany dawnym, dawno zamarłym 
już zapałem, skała stary Ulfstjerna ostatnią 
ofiarę zdradzonym niegdyś ideałom. Z bronią 
ukrytą przeciska się przez tłum i idzie speł- 
nić posłannictwo syna. 

Podany tu szkielet akeyi nie wypełnia 
naturalnie treści tego dramatu. Znajdujemy w 
nim obok przeprowadzonej antytezy ideowej 
dwu pokoleń w historyi Jana i Helgea Ulfstjer- 
nów, doskonały, po Strindbergosku traktowa- 
ny obraz ich domu rodzinuego, wraz z szer- 
giom figur drugoplanowych,  narysowanych 
z wielkicm poczuciem plastyki i wymagań sce- 
ny. Nic też dziwnego, że dramat Hedberga 
spotkał się z uznaniem krytyki, która wróży 
mu długie i światowe powodzenie. 


Teatr Lessinga w Berlinie wystawił 
nową sztukę Gerharda Hauptmanna p. t. „Za- 
kładniczka cesarza Karola", która uległa sma- 
tnemu losowi swoich poprzedniezek. Większa 
część publiczności gwizduła, a klaskali tylko 
przyjaciele pocty. Ta sama dwoistość sądów 
przejawia się w sprawozdaniach. Mimo wielu 
pochwał wyśpicwanych na cześć Hauptminna, 
przeważa w nici krytyka dość bezwzględna 
i ostra. 

Z Filharmonii. W piątek, dnia 17 sty- 
cznia, odbędzie się koncert Bronisława Huber- 
mana z następującym programem: 1. Beetlo- 
von: Sonata kreuzerowska, op. 47, odegra Hu- 
berman i Singer: 2. Brahms Scherzo, op. 4, 
es-moll odegra Singer; 3. Czajkowski; Sóre- 
nade mélancolique odegra Hubermau; 4. Liszt: 
Mephisto wale, odegra Singer; 5. R. Strauss: 
Koncert skrzypcowy, op. 5, odegra Huberman. 


Repertnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we wtorek, „Carmen“, opera w 4 
aktach Bizeta, gościnny występ Bel Sorel, oraz 
drugi i ostatni występ Wernera Alberti. 

We środę, po raz piąty, „Sen nocy le- 
tniej", komedya w 5 aktach W. Szekspira, 
muzyka Meldelsohna. 

We czwartek, „Lohengrin“, opera w 8 
aktach Ryszarda Wagnera, pierwszy gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz go- 
ścinny występ Ireny Bohuss. A 

W piątek, po raz czwarty „Panna Zo- 
zetta — moja żona”, komedya w 4 aktach Ga- 
vault i Charvay. i 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Betleem polskie“ 
jasełka w 3 aktach Lucyana Rydla, muzyka 
Michała Swierzyńskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 5 wieczorem 
po raz 63 „Wesoła wdówka”, operetka w 8 
aktach Fr. Lehara, z panią Schupp. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz 14 „Szkoła“, sztuka w 4 aktach 
Zygmunta Kaweckiego. 

W niedziclę. wyjatkowo o godz. 7 wieczo- 
rem „Łohengrin*, opera w 3 aktach R. Wa- 
gnera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego i Ireny Bohuss. 

W poniedziałek po raz szósty „Sen nocy 
letniej", komcdya w 5 aktach Szekspira, mu- 
zyka Mendelsohna. 


mere A PARWWEZET AA z EET 


-Projekt koli Ad atena. 


Bezsprzecznie jedaem z najśmielszych 
dzieł, o jakich tylko mogła zamarzyć fanta- 
zya inżynierów, będzie kolej, wiodąca na 
szczyt „Matterhornu*. Przepiękny ten w 
swych architektonicznych kształtach wierzcho- 
łek Alp Wallijskich leży w zachodniej czę- 
ści grupy Monte Rosa niema! tuż przy pun- 
kcie, w którym zbiega się promieniowato ca- 
ły system okolicznych dolin alpejskich. 

Szczęśliwe to położenie, a nadto odoso- 
bnienie w grupie sąsiednich szczytów, wre- 
szcie wspomniany już nader fantastyczny 
pozór samej góry, otoczyły „Matterhorn* już 
oddawna dziwnym urokiem, którego wpły- 
wom ulegali i ulegają niemal wszyscy, któ- 
rzy mieli sposobność oglądać okolicę Zermatt 
i Valtournanehe. Znaną jest poetyczna nazwa, 
nadana „Matterhornowi* przez genialnego 
estetę Ruskina: „ideał szczytu górskiego“. 
Zrozumieć można łatwo entuzyazm Ruskina, 
gdy w rozsnwającym się zwolna chaosie mgły 


ukaże się zachwyconym oczom turysty ów 
majestatyczny olbrzym, wznoszący ku niebu 
swój ubielony wiecznymi śniegami wierzcho- 
łek. Iuni nazywają go najpiękniejszą górą 
na świecie, twierdząc, że gdy się widzi orlą 
budowę i niezmiernie śmiałe kształty, myśl 
i wzrok są taktym widokiem zachwycone, że 
wszystko inne staje się w tej chwili oboję- 
tnem. Cżujemy, że wznosi się przed nami coś, 
eo można zaliczyć do nadzwyczajnych two- 
rów przyrody, eo raz widziane, wpaja się 
głęboko w duszę i pozostaje w niej w pa- 
mięci na zawsze. 

Matterhorn jest w istocie „ideałem“ 
nietylko jako forma estetyczna, zawdzięcza- 
jaca swe istnicnie przypadkowemu kaprysowi 
przyrody, lecz także jako nieporównany te- 
ren dla turystów, przedsiębiorących wyprawy 
górskie. 

W tym względzie Matterhorn ma także 
swoją historyę tragiczna. Piękny jego obraz 
jest zarazem widokiem pełnym grozy. Jego 
pionowo niemal ze wszystkich stron spada- 
jace ściany nasuwają myśl, jak ciężkiem i 
niebezpiecznem było zadaniem człowieka prze- 
zwyciężyć ową dziewiczość szczytu i stanąć 
na śnieżnym wierzchołku. W istocie, nigdzie 
może w Alpach nie toczyły tak bezprzykła- 
dnej walki żywioły natury z duchem ludzkim, 
pełnym przedsiębiorczości i niezłomnej od- 
wagi. Ciemny kolos stojący zdala od innych 
szczytów i zdający się nie mieć z nimi nie 
wspólnego, długo bronił się przed najściem 
człowieka, aż w końcu przezwyciężony uległ. 
Po licznych, daremnych i okupionych szere- 
giem przejmujących katastrof usiłowaniach, 
wdarł się w dniu 14 lipca. 1865 r. na sam 
szczyt turysta angielski Edward Whymper 
w towarzystwie lorda Douglasa, Hadowa i 
Hudsona z przewodnikami Orozem i Tang- 
walderami (ojcem i synem). Wyprawa ta do- 
konana od strony doliny Visp-Zermatt przez 
wschodni stok północno-wschodniej grani, 
częściowo zaś, tuż pod szezytem, po półno- 
cenej stronie stoku góry, zakończyła się ró- 
wnież tragięznie. Przy sehodzeniu poślizgnął 
się Hudow i pociągnął za sobą w przepaść 
lorda Douglasa, Hudsona i Croza. Powrócili 
z wyprawy tylko Whymper z obydwoma 
Tangwalderami. Zwycięstwo zostało okupio- 
ne prawdziwie bohaterską śmiercią czterech 
dzielnych ludzi! 

Zdawać by się mogło, że wstrząsający 
wypadek Anglików odstraszy przynajmniej 
na czas dłuższy śmiałków. Bynajmniej! Prze- 
ciwnie, w następnych zaraz latach przedsię- 
wzięto szereg wypraw ze wszystkich niemal 
dostępnych stron, a celem ułatwienia nie- 
zmiernie niebezpiecznych przejść wbito w 
skały łańcuchy i liny, jakoteż dla wygody 
turystów zbudowano na stoku góry dwa scehro- 
niska alpejskie. 

Człowiek w walce z naturą zwycięża w 
znacznej większości wypadków. Dzis Matter- 
horn, dzięki sztucznym ułatwieniom, nie nale- 
ży już bynajmniej do trudnych wypraw górskich 
i zwiedzany bywa coroeznie w lecie przez 
liczne drużyny turystów. O ile zaś projektowana 
kolej stanie się faktem dokonanym, wówczas 
sam dziki wierzchołek góry będzie niczem in- 
nem, jak zwykłą stacyą kolejową, oznaczoną 
w „Kursbuchach* z podaniem godziny odja- 
zdu i przyjazdu pociągów, cennika jazdy i 
informacyą, że na stacyi można zjeść obiad 
table W hote i t. d. 

Byłby to zaiste podniebny obiad, 
na bezprzykładnem wzniesieniu 4475 m. nad 
pozio * morza. 

Na takiej bowiem wysokości, o kilka 
metrów poniżej samego najwyższego szczytu 
góry mieściłaby się stacya końcowa proje- 
ktowanej kolei. Szezyt ów, zdala wygłądają- 
cy jak igła, przedstawia się w rzeczywistości 
jako grzbiet, mający 100 m. długości, a tworzą- 
cy płaszczyznę pokrytą śniegiem i piargami, na 
której może się dość swobodnie poruszać 
większa liczba osób i, na której możnaby 
wznieść kilka niewielkich budynków. Okoli- 
czność ta natchnęła genialnego inżyniera In- 
felda myślą stworzenia na szczycie Matter- 
hornu rodzaju dostępnej dla wszystkich plat- 
formy widokowej, otoczonej poręczami i otwar- 
tej na wszystkie strony świata. Na platfor- 
mę tę zaś wiodłaby jedyna w świecie kolej 
elektryczna! 

Kolej na Matterhorn! —zapyta każdy — 
jak to możliwe? 

A jednak projekt wszedł już w fa- 
zę urzeczywistniania. Oto przedłożono już 
szwajcarskiej Radzie związkowej podanie o 
koncesyę na kolej z Zermatt na Matterhorn 
wniesione przez -spółkę inżynierską Golliez 
i Impeld. Plan rozpada się na dwie części. 
Pierwsza linia kolejowa zostanie p zeprowa- 
dzona przez dolinę Zermatt do jeziora Czar- 
nego (2508 m. nad p. m.), ztąd przez tunel 
pod Hórnli do schroniska na „Matterhornie 
(3052 m.). Część druga, obejmująca właściwą 
kolej szczytową, będzie zbudowana jako dwu- 
szyno va linowa -kolejka elektryczna, wiodą- 
ea na sam prawie szezyt przez lekko tylko 
nachylony od pionu tunel, wydrążony w ma- 
sie góry przy spadku 85—96 pre.! 

(Dokończenie nastąpi). 
„Pa, 


OSTATNIA POCZTA. |TELECRAMY GAZETY LWOwóki. 


* Dnia 12 b. m. odbyło się we Lwo- 
wie posiedzenie wydziału krajowego Towa- 
rzystwa naftowego pod przewodnictwem pre- 
zesa, członka lzby panów p. Augusta Go- 
rayskiego; na posiedzeniu tem między inne- 
mi omawiano także sprawę najbliższych 
wyborów do Sejmu krajowego iu- 
chwalono, by przemysł naftowy, jako naj- 
większy przemysł w kraju starał się wysłać 
kilku reprezentantów do krajowego ciała u- 
stawodawczego. Okręgami wyborczyini, w któ- 
rych wystąpią kandydaci naftowi, będą pra- 
wdopodobnie okręgi wiejskie powiatu droho- 
byckiego i gorlieckiego i miasto Drohobycz. 

Pierwsze przedwyborcze zgromadzenie 
odbędzie się w Borysławiu już dnia 14 b. m. 
i na niem prawdopodobnie przyjdzie do ukon- 
stytuowania się komitetu wyborczego nafto- 
wego. 


= P. Minister handlu dr. Fiedler 
przybędzie dnia 21 b. m. do Pragi, aby 
przedstawić się wyborcom w Karolinenthal 
jako kandydat na posła do Sejmu. 


== Do Tryestu przybyli wezoraj ezłon- 
kowie Delegacyi austryackiej i wę- 
gierskiej, którzy wezmą udział w wyciecz- 
ce, zorganizowanej przez Zarząd marynarki 
wojskowej. Z Polaków przybyli członkowie 
lzby panów: Jędrzejowicz i Wodzieki, oraz 
posłowie: Głąbiński i Dulęba. Przybyłych 
powitał na dworcu Namiestnik. Na pokładzie 
statku „Fhalia“, na który przybyli, będą de- 
legaci gośćmi Zarządu marynarki. Na cześć 
ich daje dziś Namiestnik wieczór. 

= Wiadomość, podana przez kilka dzien- 
ników, jakoby ks. biskup poznański dr. Li- 
kowski w poufnem rozporządzeniu zakazał 
duchowieństwu wygłaszać mowy na zgroina- 
dzeniach publicznych, pozbawioną jest wszel- 
kiej podstawy. 


== Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia Sejmu pruskiego było pierw- 
sze czytanie budżetu. 

P. Zedlitz (wolnokonserwatysta) oma- 
wiał onegdajsze demonstracye uliczne, wy- 
raził nadzieję, że nie wywrą one żadnego 
wpływu na czynniki miarodajne, oraz do- 
magał się szybkiego i autentycznego spra- 
wozdania o tych zajściach. Następnie ostro 
krytykował przedłożony budżet, który — zda- 
niem jego — częściowo jest oparty na nie- 
prawdziwych, a częściowo na niepewnych 
podstawach. 

Minister Moltke podniósł, iż w one- 
gdajszych demonstracyach brało udział 12.000 
ludzi. W trzech miejscach policya zrobiła 
użytek z broni, gdyż obrzucono ją kamienia- 
mi i czynnie zaatakowano. W jednem miej- 
seu strzelano, a to z pośród publiczności i 
z jednej kawiarni. Policya nie strzelała. Ra- 
nionymi są: 1 oficer policyi, 3 żołnierzy po- 
licyjnych i 80 osób z publiczności; wszyscy 
lekko; nikt nie odniósł ciężkiej rany. Demon- 
stracye były we wszystkich szczegółach zor- 
ganizowane. Prezydent pohcyi wyraźnie o- 
strzegał przed demonstracyami, dla tego też 
niesumiennością było ze strony przywódców 
party socyalno-demokratycznej pędzić ludzi 
na ulicę. Policya spełniła swój obowiązek i 
zaprowadziła spokój. Rząd zdecydowany jest 
uczynić wszystko, celem utrzymania spokoju 
i użyje jak najskrajniejszych środków, aby 
przeszkodzić podobnym demonstracyom. 

== Szwedzkie Biuro korespondencyjne 
donosi, że konferencye przygotowawcze, ma- 
jące na celu porozumienie interesowanych 
państw w sprawie utrzymania słtałus quo na 
morzu Bałtyckiem, w niczem nie naru- 
szą zasady, że morze Bałtyckie jest morzem 
otwartem. 


== Agencya Stefuniego dowiaduje się, 
że minister spraw zagranicznych Mittoni 
otrzymał w sprawie mapadu Abissyń- 
czyków od posła włoskiego w Abbis-Abe- 
ba depeszę z 12 b. m. z doniesieniem, że 
cesarz Menelik natychmiast wydał zarządze- 
nia, aby Abissyńczycy bezzwłocznie cofnęli 
się z kraju Benadir, aby odszukano obu ka- 
pitanów, uwolniono jenców i zwrócono zra- 
bowane bydło. Rezydent włoski w Lugh o- 


trzymał zawiadomienie o zarządzeniach Me- 
nelika. 


«= Dzienniki londyńskie donoszą z Wa- 
szyngtonu, że najwięcej szans zostania kan- 
dydatem stronnictwa republikańskiego na 
stanowisko prezydenta ma Taft. Pre- 
zydent Roosevelt jest przekonany, że Taft 
otrzyma 600 głosów na 950 na konwencyi 
republikańskiej. Wszysey poważniejsi polity- 
cy murzyńscy oświadczyli się także za Taf- 
tem, w którym widzą męża zaufania Roose- 
velta i polityka zdecydowanego prowadzić w 
dalszym ciągu takłykę równouprawnienia mu- 
rzynów z białymi. 


AT 


Kraków, 14 stycznia. (Zel. pryw.) Ko- 
misya budżetowa m. Krakowa zalatwila osta- 
tecznie budżet na rok 1908. Projekt preli- 
liminarza inwestycyjnego wykazuje kwotę 
1,563.260 kor. 

Wiedeń, 14 stycznia. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan nadał z okazyi przeniesienia 
w stały stan spoczynku: starszemu pohorey 
podatkowemu, Józefowi Griinerowi w Z4- 
kwi, tytuł radcy cesarskiego, a starszelni lo- 
misarzowi straży skarbowej I. klasy. Marsi- 
nowi Kverardowi w Krakowie, złoty krzyż 
zasługi z koroną. 

Wiedeń, 14 stycznia. Vatericnd douo- 
si: Na podstawie postanowienia Cesarskiego! 
przyznano wdowom i sierotom po grecko-i4- 
lickich duchownych podwyższenie eimerytnr 
o 50 pre. dotychczasowych poborów. Ta 50- 
pre. podwyżka obowiązuje także na przyszłość. 

Boycriowa (w Pensylwanii), J4 stycz- 
nia. Podczas pożaru w tutejszej operze prza- 
szło 50 osób, przeważnie kobiet 1 dzieci. u- 
traciło życie. Wiele osób zginglo skutkiem 
uduszenia w tłoku, niektóre zimariy później 
skutkiem ran. Powodem pożaru był wybuch 
kotła w oddziale maszynowym. 


Położenie w Królostwie Polskiam 
i w Rossyi 

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. pr.) Ga- 
zeta Kujawska donosi z bardzo z poważnego 
Źródła, że władza wyższa postanowiła ochron- 
kom wiejskim Polskiej Macierzy szkolnej po- 
zostawić czas 6-tygodniowy do oddania ich 
magistratom, gminom lub zebraniom gmin- 
nym. W razie odmówienia ze strony tych 
korporacyj, mogą przejąć ochronki Stowarzy- 
szenia, którym statuty na to pozwalają, oso- 
by prywatne zaś tylko wtedy, gdy są zuyeł- 
nie prawomyślne. Nadzór nad ochronkami 
powierzony będzie policyi, a po wsiach ko- 
misarzom włościańskim. 

Warszawa, 14 stycznia. (Td. pryw.). 
Petersburski korespondent Gońca dowiaduje 
się, że sprawa mianowania dla dyecczyi ka- 
mienieckiej osobnego biskupa i odłączenia 
jej od dyecezyi łucko-żytomierskiej jest na 
dobrej drodze. Kandydatem na stanowisko 
biskupa kamienieckiego ma być ks. biskup 
Ropp. 

Łódź, 14 stycznia. (Tel. pryw.). W księ- 
garniach tutejszych skonfiskowano „Kale:- 
darz narodowy“ Graynerta, „Mentor“ wyda- 
nia Zonera, „Swit* Czerwińskiego i „Prze- 
budzenie“ Słońskiego. 

Łódź, 14 stycznia. (Tel. pryw.). Na 
inkasenta Banku handlowego, Grunwalda, 
który odebrał z poczty 2.500 rubli, napadli 
bandyci i dali do niego kilka strzałów, ra- 
niąc go niebezpiecznie. Pieniądze zabrali. 

Petersburg, 14 stycznia. (did. pryw.). 
O. Joan kronsztadzki został mianowany człon- 
kiem synodu, w którym zasiada tylko jeden 
przedstawiciel duchowieństwa świeckiego. 

Petersburg, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Akademia nauk zamianowała panią Maryę 
Qurie-Skłodowską swym członkiein-korespon- 
dentem. 

Petersburg, 14 stycznia. (Pet. Ag.tel.). 
Car wystosował do prezydenta gabinetu S t o- 
łypina reskrypi, mianujący go sekretarzem 
stanu. 

Ministrem oświaty mianowany były 
kurator okręgu naukowego moskiewskiego 
Schwarz, (który w swoim czasie dał się 
dobrze we znaki Warszawie i Królestwu Pol- 
skiemu Przyp. Bed.). 

Car nadał ministrowi spraw zagrani- 
cznych, łzwolskiemu, order św. Włodzi- 
mierza II. kłasy, a ministrowi Szezegło- 
witowowi order św. Anny IL. klasy. 

Petersburg, 14 stycznia. (Peł. Ag. tel.) 
Reskrypt cara do prezydenta ministrów Sto- 
łypina opiewa: Wielostronna działalność Pań- 
ska na urzędzie ministra spraw wewnętrz- 
nych, który w obecnych stosunkach jest 
szczególnie odpowiedzialny, dała mi możność 
poznania znakomitych zdolności Pańskich, o- 
raz pełnej poświęcenia wierności. Z tego po- 
wodu powołałem Pana w r. 1906 na wyso- 
kie stanowisko prezydenta ministrów. W oso- 
bie Pana znalazłem wybitnego wykonawcę 
moich przepisów, czego wymownym dowo- 
dem są przygotowane przez Radę ministrów 
pod Pańskiem kierownictwem prace nstawo- 
dawcze w kwestyi agrarnej ji w innych, ma- 
jących znaczenie pierwszorzędne, a niemniej 
też wzrastające zaufanie ludności do rządu, 
które zwłaszcza przy wyborach do trzeciej 
Dumy się objawiio, wreszcie zaś wiele po- 
cieszających oznak niezaprzeczonego uspoko- 
jenia się kraju. Chcąc wyrazić moje najser- 
deczniejsze uznanie Pańskich zasiug patryo- 
tycznych, mianuje Pana molm sekretarzem 
stanu i pozostaję niezmiennie Panu życzliwy 
Mikołaj. 


Odpowisdzislay redaktor: 
Adam Kreehkowieeki. 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


lieytacya realności lwh. 298 gm. Dytiatyn, 
składającej się z pb. 202 i 18481 i 18482 
(obszaru l morg) chaty, stajni i ehlewa 


MP W EE EB 
rowanej stajni ; 
m cytacye. o E. 


e) wychodka. 


L. 39/08 (241 3—3) Nieruchomości wystawione na licytacyę, | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | wraz z przynależnościami, składającemi się 
Obwieszczenie. są ocenione whl. 185 na 19706 kor. 10,16 j dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | z płotu, obrogu i poddasza. 
Gmina Bursztyn ogłasza licytacyę ofer- | części whl. 916 na 10 kor., 10/16 części | sądu p Nieruchomość wystawiona na licytację, 
towa na budowę “budynku szkolnego pię- | whl. 917 na 250 kor. i 10/16 części whl. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. jest ocenioną na 2080 kor., przynależności 
trowego. 1128 na 1468 kor., przynależności zaś whl. ua dnia 10 grudnia 1907. zaś na 62 kor. 


135 kor. na 1810 kor. 
Najniższa cena wynosi eo do whl. 135] 

kwotę 14344 kor. co do whl. 916 kwotę 6 | L. 141/08 (245 2—2) 

kor. 66 hal., eo do whl. 917 kwotę 166 kor. Obwieszezenie. 

66 hal. i eo do whl. 1128 kwotę 918 kor. Główna składownia tytoniu w Radło- |tej nieruchomości dokumenta może każdy, 

66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj-| wie obsadzoną będzie w drodze publicznej | mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 


Koszta preliminowano na 87.100 koron. 
dzie do skutku. konkurencyi. à urzędowych w | 5 niżej wymienio- 
13. 


Oferty pisemne  opieczętowane wraz 
z kaucyą 3.710 koron wnosić należy do 15 lu- 
tego 1908 włącznie. 

Plan, kosztorys i warunki złożone u 
komisarza rządowego w Bursztynie. 

Bursztyn, dnia 8 stycznia 1908. 


Najniższa cena wynosi 1428 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 


Warunki licytacyjne, które się równocze- Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum | nym, w biurze Nr. 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | południe do e. k. Dyrektora okrągu skarbo- 
może każdy, mający chęć kupienia, sę w Tarnowie. 


L cz. E. 486/7 (14) (10968 2—3) 

Na żądanie firmy Samuely Landau za- 
stąpioną przez adwokata dr. Rozmarina od- 
będzie się dnia 7 lutego 1908 o godz. 8 
przed południem w biurze Nr. IV. w Jano- 
wie licytacya 10/16 części realności objętych 
whi. 916, 10 16 części realności whl. 917, 
10/16 części realności whl. 1128 i całej real- 
ności objętej whl. 135 wszystkich w gminie 
Łozina wraz z przynależnościami realności 

whl. 135, które składają się: 

a) z drewnianego domu mieszkalnego 
krytego gontem, 2 pokoi, 8 kuchni, 2 sieni 
i komórki; 

b) drewnianego słomą krytego spichle- 
rza : 


w kwocie 300 kor. należy wnieść najpóźniej 0. k. Sąd powiatowy. 


do dnia 25 lutego 1908 do godziny 12 w ; ń 
Bołszowce, dnia 17 grudnia 1907. 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- Obwieszezenie zawierające bliższe szeze- 
mienionym w biurze Nr. IV. góły rozprawy konkurencyjnej celem objęcia 

Takie prawa, wobee których niniej- | składowni w Radłowie było umieszezonę w 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy | Nr. 8 „Cnzety :wowskiej“. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- C. k. Dz Frekcya okręgu skarbowego. 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- Tarnów, ania 6 stycznia 1908. 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadajniane 

t 


L. cz. E. 1564/7 (6) (95 2—3) 
Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Brzozowie odbędzie się dnia 31 1908 o go- 
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya : 

a) realności whl. 246 ks. gr. gm. Krzy- 
we, składającej się Z gruntów ornych obsza- 
ru 1 ha. 83 ar. 75 m łąk i pastwisk obsza- 
ru 5 ha. 14 ar. 76 m? i lasu 62 ha. 39 ar. 
86 m’, w tem 42 morgów lasu rębnego prze- 
ważnie bukowego, a reszta młodnik bukowo- 
jodłowy 47-letni ; 


L. cz. E. 2098 7 (4) (264 2—2) 

Na żądanie Markusa Kimmla z Dytia- 
tyna odbędzie się dnia 20 stycznia 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 2 w Bołszoweach 


a W YZ AO O NN 


b) reeln. whl. 250 ks. gr. Krzywe, ; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ; 
składającej się z pg. 4372 las, obszaru 9; wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane i ciężary na powyższej nieruchomości 
ha. 99 ar. 87 m”, zarosłej młodzikiem buko-j będą o dalszych wydarzeniach 


wo-jodłowym wiek 7—13 lat, wraz z przy- 
należnościami, skiadającemi się z drzewosta- 
nu na wymienionych parcelach, Anny z Bob- 
ezyńskich Zatorskiej własnych. 


H 


| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie į sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąđu 


r 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
bądź 
tego po- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- | powania jedynie przez przybicie na tablicy 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 16 grudnia 1907. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, | sądu zamieszkałego. 


są ocenione ad a) na 66527 kor. 58 hal., 
ad b) 6935 kor.. w czem drzewostan ad a) 
27121 kor. 26 hal., ad h) 428 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 44351 
kor. 72 hal., ad b) 4623 kor. 67 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. i 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 27 grudnia 1906. 


L. cz. E. 3147/7 (9) (318) 
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Kutach odbędzie się dnia 31 sty- 
cznia 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 6 
licytacya realności whl. 221 i 275 gminy 
Jabłonica Wasyla Mokaniuka własnych o 
łącznym obszarze 14 ha. 24 ar. 5% m.*. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1) realność whl. 275 gm. 
Jabłonica na kwotę 5800 kor., 2) realność 
whi. 221 gm. Jabłonica na kwotę 500 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
3534 kor., ad 2) kwoię 334 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej „wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruenomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Biecz. dnia 18 listopada 1907. 


L. cz. E. 2011/7 (4) 1987/7 (5) (304) 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzantskiego odbędzie się 
dnia 30 stycznia 1908 licytacya następują- 
cych nieruchomości : 

I. realności whl. 49 gm. Bileze i po- 
łowy realności whl. 400 tejże gminy, w skład 
których wehodza a to: pierwszej trzy par- 
cele gruntowe obszaru 29 ar. 64 m.?, dru- 
giej pb. 24, na której stoi domek mieszkal- 
ny lepiony ocenione żpierwsza na 560 kor., 
druga na 62 kor. 50 hal. o godz. 9 rano. 

II. realności whl. 1648 gminy Skała 
z pg. 936 obszaru 12 ar. 41 m.” się składa- 
jącej, ocenionej na 250 kor. o godz. 9:80 
rano. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi ad I. 394 kor., 
względnie 42 kor., ad II. 167 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 2 Oddział II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy,j Oddział II. 

Borszczów, dnia 17 grudnia 1907. 


L. cz. E. 760/7 (6) (182) 

Na żądanie Chaima Herscha Metzgera 
odbędzie się dnia 3 lutego 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 14 licytacya 1 10 części 
realności whl. 502 ks. gr. gminy kat. Gnoj- 
nice Piotra Olecha własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 410 kor. 

Najniższa cena wynosi 272 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości wania! może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiee, dnia 5 grudnia 1907. 


L. cz. E. 5196/7 (10990) 
Na żądanie firmy A. E. Schónker w 


Oświęcimie odbędzie się dnia 3 lutego 1908 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- į o godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
dowi pełnomocnika do dvryczeń w siedzibie | mienionym, w sali Nr. II. w Kałaszu licyta- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 28 grudnia 1907. 


L. cz. E. 11697 (9) 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu zastapionego przez adwo- 
kata dr. Maciejowskiego odhędzie się dnia 8 
lutego 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Bieczu licytacya reałności whl. 215 ks. 
gr. gm. kat. Biecz zobowiązanych Szymona 
Hoffmanna i masy spadkowej Beili Hoffman- 
nowej własnej. 1 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 22.160 kor. słownie 
dwadzieścia dwa tysiące sto sześćdziesiąt 
koron. 

Najniższa cena wynosi 11.604 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZORO. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub į 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź * szone. 


| 


(35) j zaś 
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cya połowy realności lwh. 605 ks. gr. gminy 
Stańkowa i połowy realności l. 566 gminy 
kat. Zbora Scheftla Sterna własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione pierwsza na sumę 2120 kor., 
druga na sumę 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
1418 kor. 34 hal., co do drugiej 666 kor. 
67 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 3 grudnia 1907. 


L. cz. E. III. 3303/7 (5) (11075) 
Dnia “6 lutego 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 14 odbędzie się lieytacya należących 
do SŚchmila Glasera i Sary Lei Glaser 2/4 
części realności whl. 919 gm. Delatyn ob- 
szaru 86 m. stanowiącej plac budowlany 
z domem mieszkalnym w śródmieściu w De- 
latynie wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z domu mieszkalnego. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


PZ OZN 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 18 grudnia 1907. 


L. cz. E. 3248/7 (9) (10977) 

Dnia 4 lutego 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real- 
ności whl. 2 ks. gr. gm. Hołosko małe obję- 
tej numerem kons. 19 oznaczonej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drze- 
wek, ogrodzenia i drabiny. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną z przynaleźnościami na 
9777 kor. 

Najniższa cena wynosi 6518 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwior- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


L. cz. E. XIV. 2029/7 (3) (255) 

Na żądanie p. Ignacego Immergliicka 
w Krakowie ul. Grodzka l. 32 zastąpionego 
przez adw. dra Steinberga odbędzie się dnia 
6 lutego 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, przy ulicy św. 
Jana l. 22 w sali II. na pierwszem piętrze 
licytacya realności whl. 39 w Zwierzyńcu, 
parcele lk. 54 bud. 1. 156 łąka, 157 rola, 
159 łąka, 160 rola i 161 pastwisko cebszaru 
2 morgi 3845-10. Dom murowany parterowy 
ze stajnią i stodoła z łąką i polem ornem. 
Przynależności brak. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 15.958 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosić 10.638 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | szone. 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia Te osoby, dla których jakie prawa lub 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- |ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38. |obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Takie prawa, wobec których niniej- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy į będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | wania jedynie przez przykieie na tablicy są- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- į dowsi, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-; dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
szone. sądu zamieszkałego. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Lwów, dnia 7 grudnia 1907. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | L. cz. E. 1673/7 (4) (11039) 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Na żądanie Altera Teitelbauma kupca 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ; w Kołaczycach zastąpionego przez adwokata 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-4dr. Rosenbuscha odbędzie się dnia 4 lutego 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie ; 1908 o godzinie 9 przed południem w sa- 
sądu zamieszkałego. dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. licytacya : 
Kraków, dnia 10 grudnia 1907. 1. całej realności lwh. 455 i 
E 2. połowy realności lwh. 30 ks. gr. 


gm. Brzyski objętych. 
L. cz. E. VIII. 1642/7 (25) (256) Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- | cyę, są ocenione i wartości ich ustalone ad 
ści w Krakowie zastąpionej przez adw. dr.) l. na kwotę 2287 kor. 80 hal., zaś ad 2. 
Kirchmayera odbędzie się 4 lutego 1908 o; na kwotę 298 kor. 64 hal. 
godzinie 10 przed poludniem w sądzie niżej | Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 1525 
wymienionym, w sali Nr. 1, parter, licytacya į kor. 20 hal., zaś ad 2. kwotę 199 kor. 10 
realności lwh. 537 Ik. 24 Dz. II ks. gr. | bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
gm. Kraków ś. p. Jana Barańskiega wzgię- | do skutku. 
dnie spadkobierców tegoż a to Ludwika, Ma- Warunki licytacyjne, i odnoszące się da 
ryi, Kazimierza, Michała i Janiny Barań- | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
skich własnej. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- ; nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
cyę jest oceniona na 17850 kor., przynale- į nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
żuości zaś na 350 kor. w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 
Najniższa cena wynosi 9100 koron, Takie prawa, wobec których niniejsza 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ;licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
skutku. zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49. | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Takie prawa, wobec których niniejsza | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | sądu zamieszkałego. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- Jasło, dnia 18 grudnia 1907. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIM. 
Kraków, dnia 19 grudnia 1907. 


pm 


L. cz. E. 1746/7 (4) (224) 

Na żądanie powiatowej kasy oszczę- 
stąpionej w Brzeżanach zastąpionej przez 
adwokata p. dr. Schatzla odbędzie się dnia 
4 lutego 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach licytacya reałności objętej 
w. h. l. 824 ks. gr. gm. brzeżany Antoniny 
Hirschfeldowej, Aleksandra Hirschfelda im. 
własnem i im. niel. dzieci własnej, składa- 
jącej się z domu parterowego, ogrodu i in- 


L. ez. E. 260/7 (4) (228) 
Dnia 3 lutego 1908 o godz. 3 po po- 


łudniu w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. odbędzie się licytacya całej real- 
ności lwh. 103 ks. gr. gm. Dzianisz objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z lasu w obszarze 266 sążni i 33 st.?. 

i Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 900 kor., przy- 
należności zaś na 120 kor. 


jest oceniona na 200 kor., przynależności 
zaś na 600 kor. 
Najniższa cena wynosi 433 kor. 33 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. IL. = 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | „ Najniższa cena wynosi 680 koron, 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- ; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- | skutku. 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- : Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
"tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
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nych zabudowań gospodarczych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 5846 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 2923 kor. 5 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17. 


8 


Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy ; zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego : 


nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
SZONE. i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | sądu zamieszkałego. 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
sądu zamieszkałego. Kozowa, dnia 10 grudnia 1907. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 10 grudnia 1907. 
sz: ER L. cz. E. II. 4085//7 (7) (36) 

| Dnia 6 lutego 1908 o godz. 9 przed 

L. ez. E. 1079/7 (3) (322) ; południem w sądzie niżej wymienionym w 

Dnia 4 lutego 1908 o godzinie 9 przed i biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya należą- 


południem odbędzie się w sądzie tutejszym | cych do Hawryła Petruniaka i Iwana a) re- | 


w biurze Nr. 14 licytacya realności objętej ; alności whl. 144 gm. Dobrotów stanowiącej 
whl. 486 gminy kat. Załuże wraz z przyna- | plac budowlany i łąkę w środku wsi Dobro- 
leżnościami. tów obszaru 38 arów; b) realności whl. 692 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2096! gm. Dobrotów stanowiącej łąkę blisko wsi 
kor. 87 hal. | położoną obszaru 6 arów 26 m* wraz z przy- 


Najniższa cena wynosi 13897 kor. 92! należnościami, składającemi się ad a) z chaty | 
| dności w Brzeżanach zastąpionej przez adw. 
Nieruchomości wystawione na lieyta- | dr. Schätzla w Brzeżanach odbędzie się dnia 
16 lutego 1908 o godzinie 9 przed połu- 
na 70 kor., przynależności zaś ad a) nai dniem w sadzie niżej wymienionym w biu- 
Í rze Nr. 5 licytacya realności: 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne KLEO) 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- | 
szym biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej niorucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZ0n6. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 22 grudnia 1907. 


| drzew owocowych. 
eję są ocenione ad a) na 460 kor., ad b) 


110 kor. 
Najniższa cena wynesi ad a) 380 kor., 
jad b) 46 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L. ez. E. III. 3986/7 (5) (11072) 
Delatyn, dnia 18 grudnia 1907. 


Dnia 6 lutego 1907 o godzinie 830 
rzed południem odbędzie się w sądzie ni- 
ej wymienionym, w biurze nr. 14 licytacya 
należących do Chaima Diekera false Komor- 
nika 4/10 części realności whl. 441 gminy 
Dora stanowiącej ogród przy gościńcu w 
Jaremczu obszaru 362 m. wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynku mio- 
szkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 202 kor. 40 hal., przynale- 
źności zaś na 811 kor. 8 hal. 

Njniższa cena wynosi 675 kor. 64 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalna, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchemości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, dnia 18 grudnia 1907. 


B. cz. E. Il 8872; (6) (MOI) 

Dnia 6 lutego 1908 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya na- 
leżących do Iwana Jakinczuka Dmytra i Iwa- 
na Mykietyn a) realności whl. 528 i 1402 
gin. Krasna stanowiących ogród wśród wsi 
Krasna, b) 1/8 części realn. whl. 365 gm. 
Krasna stanowiącej łąkę położoną w niwie 
„Rosołotwina* wraz z  przynależnościami, 
składająsemi się ad a) z chaty, drzew owo- 
cowych i płotu. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 1498 kor., ad b) na 
120 kor., przynależności zaś ad a) na 130 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1082 kor., 
ad b) 80 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Ïe osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 18 grudnia 1907. 


L. cz. KE. 1179/7 (4) (73) 

Dnia 6 lutego 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya następu- 
jących niewydzielonych części nieruchomości 
w Nagórzanach : 

a) czwartej części pgr. 65/2; 

b) szóstej części pbud. 16/1; 

c) ósmej części pgr. 66, 585/1 i 586/1. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 50 kor., ad b) na 96 
kor. 66 bal., ad e) na 77 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 33 kor. 
38 hal., ad b) 64 kor. 44 hal., ad e) 51 
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L. ez. E. 1076/7 (3) (11119) 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach zastąpionej przez adw. 
dr. Schatzia w Brzeżanach odbędzie się dnia 
6 lutego 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya realnośei whl. 54 księgi grunt. 
gminy Wybudów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z bydła i narzędzi rolni- 
ezyeh. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 12.700 kor., przyna- 
leżności zaś na 790 kor. 

Najniższa cena wynosi 8981 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


| 
| 


kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
, tych nieruchomości może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
(wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
| rze Nr. 6 

| Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
| nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
| nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
| szone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
|obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
; powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

| ©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 9 grudnia 1907. 


L. cz. K. 1095/7 (3) (11120) 
Na żądanie powiatowej kasy oszczę- 


| 1. whl. 8000; 

| 2. whl. 603 i 

| 3. whl. 1380 ks. gr. gminy Płaucza 
wielka. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1. 840 kor., ad 2. 650 
kor., ad 8. 700 kor 

Najniższa cena wynosi ad 1. 560 kor., 
| ad 2, 484 kor., ad 3. 467 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
| szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
|rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
eż wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
i sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
| nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
| zone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach b44% 
| obecnie już istuieją, bądź w toku postępowa- 
inia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
t wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
'sądu zamieszkałego. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
| Kozowa, dnia 10 grudnia 1907. 


| 2 pe 
| Konkursa. 


i 


i L. 4065 


(242 3—3) 
Konkurs. 
Zarząd miasta Bełza rozpisuje niniej- 
IE konkurs na posadę weterynarza miej- 
skiego z płacą roczną 1.200 koron i wolno 
(ścią odbywania praktyki weterynarskiej i 
;ewentualnem otrzymaniem prawa oględzin 
' bydła na tut. stacyi kolejowej. 
| Posada ta nadaną będzie prowizory- 
| cznie, a po dwuletniej nie nagannej służbie 
i nastąpi stabilizacya. 
| Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
| należycie udokumentowane podania w termi- 
inie do 29 lutego 1908 do Zarządu miasta. 
i Bełz, dnia 5 stycznia 1908. 
Komisarz rządowy. 


| TERE 


(240 3—3) 

Konkurs. A 
| Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
| numerze 8 „Gazety Lwowskiej”, oznajmia się, 
jże konkurs na posadę oficyała, ewentualnie 
l asystenta i praktykanta rachunkowego przy 
| departamencie rachunkowym e. k. wyższego 
| sądu krajowego z dniem 31 stycznia 1908 
| upływa. 
ı Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
| Lwów, dnia 7 stycznia 1908. 
EL. Prez. 29 (6/8) (330 1—3) 

Sąd Borynia poszukuje stałego pomo- 
| enika kancelaryjnego z dniem 1 lutego 1908. 
| Borynia, dnia 13 stycznia 1908. 


| 

,L. 25 
Ogłoszenie konkursu. 

i Na mocy rozporządzenia c. k. Rady 
: szkolnej krajowej ogłasza podpisana Dyrekcya 


i Prez. 545 


(336) 


konkurs na posadę asystenta konstrukcyi bu- 
downiczych od 1 lutego 1908. 

Z posadą ta łączy się remuneracya 1.200 
koron rocznie. Podania wystosowane do e. k. 
Rady szkolnej krajowej przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vi- 
tae, dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, 
jak niemniej w dowód dokładnej znajomości 
języka polskiego. 

Kandydaci o 
mają pierwszeństwo. 

Termin konkursu upływa z dniem 31 
stycznia 1908. 

Z Dyrekcyi e. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 18 stycznia 1908. 


studyach akademickich 


L. Prez. 741 
Konkurs. 
Dla domu więziennego przy c. k. sądzie 
obwodowym w Samborze jest do obsadzenia 
jedna posada zarządcy domu więziennego w 
IX. i jedna posada kontrolora domu więzien- 
neho w X. klasie rangi ze systemizowanymi 
poborami i wolnem pomieszkaniem. 
Ubiegający się o te posady co do któ- 
rych ma zastosowanie rozporządzenie Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 25 stycznia 
1897 Nr. 40 Dz. u. p. ewentualnie o takie 
same posady przy domach więziennych we 
Lwowie lub Złoczowie opróżnić się mogące 
mają wnieść swoje należycie udokumentowane 
podania w przepisanej drodze służbowej naj- 
później do 25 stycznia 1908 do Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Samborze. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1908. 


(326) 


Kuratele. 


L. ez. L. V. 127 (4) P. V. 1717 (4) 
(10549 3—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorą uznano Gicię Jur- 
man recte Reiff w Horodence. 

Kuratorem jej ustanowiono Chaima Szu- 
lima Jurmana w Horodence. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 29 września 1907. 


L. cz. L. 22/7 (4) (10923 3—3) 
Dmytra Kozubasza Fedora z Harasy- 
mowa uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Pawła Fudko 
z Harasymowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Obertyn, 7 listopada 1907. 


LEZ LONG BM. Bom 
Edykt. 
Za głupkowatego uznano Mozesa Kocha 
w Ozernelicy. 
Kuratorem jego ustanowiono SŚchneiera 
Schiftera w Ozernelicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. . 
Horodenka, dnia 6 września 1907. 


(10547 3—3) 


Bez L V. 107 6) P. Y. 10755) 
(10546 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Jełenę Gamuła 
w Horodence. 
Kuratorem jej ustanowiono męża Wa- 
syla Gamuła w Horodence. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 6 września 1907. 


L. cz. P. 210/7 a (10509) 


dykt. 

Za niewłasnowolnego z powodu marno- 
trawstwa uznano Pawła Hrehoryszyna z Dzwi- 
nogrodu, a kuratorem jego ustanowiony zo- 
stał Antoni Zawalecki z Dzwinogrodu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielnica, dnia 10 października 1907. 


L. cz. L. P. 19/7 (6) (10528) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Józefa Hawrę 
w Palikrowach. Kuratorem jego ustanowiono 
Kubę Kutniaka w Palikrowach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Założce, dnia 19 lutego 1907. 


K. cz. P. 221/% (6) (10620) 
Za umysłowo chorego uznano Jana 
Wandasa w Raciborsku. Kuratorem ustano- 
wiono Jakóba Góreckiego w Raciborsku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 22 listopada 1907. 


L. ez. L. XX, 14/7 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Zofię Pie- 
traszkiewiez w Kulparkowie. Kuratorem jej 


(10630) 
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„bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego | bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
i praw, kuratora w osobie pana Franciszka | zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Z, Nadanaia H m 
z Bo DE Nazwisko adresata I MIG r 
aA o RE przeznaczenia $% 
j | Nr. miejsce | 
588 852 | Lwów 5 Wittlin Jakób Wien 
589 SE a 1 Kintzi Jan Podliski małe 
590 615 3 1 Habe Anna Pilzno 
591 248 > 6 Kamiński Teofil Radomyśl 
592 455 = 3 Pera Jan Tyczyn 
598 524 | Stanisławów 1 M. Schacht "Lwów 
594 | 204 | Kraków 4 Janowska has 
595 183 | Pikulice Pele Zygmunt | Newburgh 
596 9 i Hr. Gołuchowski Wiedeń 
597 337 | Stanisławów 2 Borowiec Tomasz | Ameryka 
598 914 A Ozarok Johann + Leipzig 
599 350 | Kraków 6 | Siw Stoime Bochnia 
600 357 | Lwów 2 Sonne Maurycy Aden 
601 393 M Lubowiecka Marya Stary Konstantynów 
602 451 | Sanok Nebesis Dmytro Frackoille 
603 434 5 Bak Wawrzyniec Sayreville 
604 344 | Podhajce Lityńskij Jarosław Lwów 
605 133 p Katezyniak Jan Chicago 
606 46 ś Wojna Jakob Montreal 
607 904 | Brody 1 Krywjażuk Pawło Winnipeg 
608 146 a Gai Michał ý 
609 172 | Husiatyn j Nowotny Józef Szt. Miklos 
610 9 p Bohun Antoni Montreal 
611 622 | K Kościelny Józef Fort. William 
612 69 | Łańcut Werfel Jan Rakszawa 
614 | 192 | Kołomyja | Danyszezuk Gregor Oakland . i 
615 265 | Zabłotów Striepko Petro Winnipeg 
616 287 | Stryj 1 Schmerl Franciszek Józef | N. Jork 
617 289 TE Kmiecik Artur » | Czerniowce 
618 40 kę _ 1 | Byczkowski Kazimierz Podwołoczyska | 
619 563 | Przemyśl 1 | Lubomirska Larolina ks. | Wiedeń 
620 601 » Opoń Piotr Wielopole skrz. 
621 66 | Gorlice Seiborski Franciszek Borysław 
622 156 | Zakopane 1 Wotusik Frane Rohatyn 
623 378 y Wilusz Juliusz Stanisławów 
624 368 s Lacek Jakób Ameryka 
625 289 | St. Sambor Wolański Izydor | Cleveland 
826 | 7% E | Szezurko Grzegorz Sambor 
627 | 288 E Urban Wasyl Ameryka 
628 3%6 x M. Padwe N. Jork 
629 460 6 Halczyszak Staś Pittsburg 
630 | 1209 | Rzeszów 1 Domańska Marya N. Jork 

l 63] 276 3 | Smiga Katarzyna Ameryka 
632 629 | N. Sącz Rybski Władysław New Salem 
633 204 A Kraut Chaim Nowy wącz 
634 585 ę Szustek Marya Kalwarya 
635 172 | Krynica Grelecka Marya Dunlo 
636 24 | Zagórz i Smil Elias Wiesbaden 
637 319 | Ulanów : Olszawka Jan Chieago 
638 2 > Maur Józef Jarosław 
639 75 } Wolska Barbara Lawell 
640 32 3 Gempka Jakób Klettwitz 
641 129 r Parada wranciszka Zamość 
643 64 | Krakowiec Dnistrzańskij St. Lwów 
644 93 m Schodzińska Katarzyna Dębno 
645 94 | Zaleszczyki Storożuk Demeter Winnipeg 
646 1 671 | Brzeżany Müller Fanni ; Wien 
647 630 | Radziechów Pasiuk Nykoła Chicago 
648 65 | Radomyśl a/T. Kilian Jan Shennendoah 
649 29 | Rabka Wyłlezyński Iwan Połonne 
650 187 | Witków nowy Paliamar Wasyl Winnipeg 
651 150 ” Pawluk Stanisław > 
652 | 165 > Goj Andruch » 
658 322 | Mszana dolna Kuczaj Franciszek Ornontowitz > 
655 284 J Kustys Katarzyna Chicago 
657 390 | > Maciejczak Tomasz z 
658 219 x Jama Tomasz Yonkers 
659 106 | Narajów Grórecka Katarzyna Rawa ruska 


da) Pelzisty. 


i | 
Nadania | | | 
5, = se, | Miejsce Wartość | Waga 
5 | E Nazwisko adresata Pa enia 
SNe |a| Miejsce i 
Q&Q 
e _LŚL "i 
1061253 Kołomyja |. Charak | Śniatyn | | 3 |500 
107! 253 Jasło Księgarnia poli- | Drezno 21 | — 
| techniczna 
1391183 Przemyśl Mozer Lwów 1| — A | = 
1544 list Kraków Z. Zajączkowska | Warszawa 40|—= | 10 
156! list Niżankowice M. Welfinger ; Niżankowice J100| — | — | 82 
1724945 | Kraków M. Domben | Kraków EN "b= "| 660 


Ilość listów pojedyńczych zwyklych 15.051. 


©. k. Dyrekcya pocz? i 


Lwów, dnia 10 grudnia 1907. 


I sczgóm. 1 ŻA) 
kdykt. 

Przeciw Hindzie Kttinger z Tarnowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Mojżesza Fabera pozew o 
wydanie nakazu zapłaty 1600 kor. z mocy 
skryptu dłużnego z daty Tarnów 27 sierpnia 
1906 G. 305,6. 

Na podstawie pozwu wydany został na 
dniu 29 grudnia 1907 nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dra Salomona w Tarno- 
wie kuratorem, któremu też powyższy nakaz 
doręczony został. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 10 z 


(276) 


aż EEE o A TT 


telegrafów dla Galicyi. 


Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 

Tarnów, dnia 29 grudnia 1907. 


L. cz£Ńe. I IIS: (1) 
dykt. 
Edwardowi Kirschnerowi przedtem w 
Mikulińcach ma być doręczony wyrok sądu 
polubownego z daty Mikulince 28 sierpnia 
1907. 
Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 


dnia 15 stycznia 1908, 


(285) 


i Tułeekiego w Mikuliicach. 

| Fenże kurator zastępować będzie Edwarda 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
i C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

| Mikulińce, dnia 18 listopada 1907. 
| 

| 


I, cz. Św. MIL. 62687 (35 
Edykt. 


Kirschnera w rzeczonej sprawie na jego koszt | 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1907. 


Z. 83 (387 1—3) 
Ediki 

i Vom k. k. Landwehrgerichte in Lem- 

berg wird Leutnant Adislaus Popowicz vom 


(269) | nichtaktiven Stande des k. k. Landwehrin- 


fanterieregiments Stanisłau Nr. 20, welcher 


Przeciw p. Menachemu Blaserowi, któ- | des Verbrechens der Desertion beschuldje:. 


rego miejsce pobytu nie jest znane, wnie- 
siony został do niżej wymienionego sądu przez 
Wolfa Wechslera, kupca w Komarnie pozew 
wekslowy o 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 27 
grudnia 1907 do Ow. III. 62887 wekslowy 
nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Zbyszewskiego we 
Lwowie, kuratorem, który go zastępować bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 


Skonweriowana na 4 


wird, aufgefordert, binnen 90 Tagen siej: 
vor dem obigen Gerichte nm so gewisser zu 
! stellen, als im falle seines Nichterschelnens 
igegen ihn als einen Ungehorsamen nach 
! dem Gesetze verfahren, und die Verhandiune 
| und Urteilsfiillung in sciner Abwesenheit 
erfolgen würde. 

K. k. Landwebrgericht in Lemberg. 

Lemberg, am 13 Jänner 1908. 


AAA ANSETE TAE E IT EAN > 


w roku 1906 pożyczka 
hipoteczna król. stoł. 


Wi. Lwowa z r. 1900. 


L. 133.390 


(123) 


2V. LOSsSowanie 


Skonwertowanej na 4%, w roku 1906 pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta 


Lwowa w 


roku 1900. 


dnia I grudnia 1907. 


Serya A. po 100 koron 


NA 


178. 


Serya B. po 200 koron 
Nr. 74, 444, 726. 


Serya C. po 1.000 koron 


Nr. 66, 806, 835, 


1081, 1301, 1421. 


Serya D. po 2.000 koron 
Nr. 656, 697, 1102. 
Ser. E. po 5.000 koran 


Nr. 


115. 


Płatne dnis i marca 1908. 


Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas: 


Ser. B. Nr. 1107 8 
366 a 
561 - 
672 ż 
98 ~ 


” s » 


» zł » 


3 E. 7 


Spadki. 
L. cz. A. 112/7 (6) (10460 2—3) 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła- 
sza, że dnia 6 marea1907 w Ryczowie zmarł 
Jan Jędra gospodarz bez rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
spadkobierców Wojciecha, Justyny i Józefa 
Jędrów nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia; w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi, się 
dziedzieami i z kuratorem Janem Szwedem 
z Ryezowa nr. 124 dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 20 października 1907. 


L. cz. A. 274/7 (5) 
Hdykt 


(11105 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 
©. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 27 października 1907 w Kle- 
banówce zmarł Onufry Jaciuk bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tomka 
Jaciuk nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Semkiem Jaciuk 
ustanowiony dla nieobecnego Tomka Jaciuk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 6 grudnia 1907. 


L. cz. VI. 540/7 (7) (155 2—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
wzywa wszystkich, którzy mieliby do spadku 
po ś. p. Władysławie Ozaplińskim, tu 28 
września 1907 zmarłym, jakiekolwiek preten- 
sye po za pretensyami z tytułu prawa dzie- 
dziczenia lub legatów, by pretensye te naj- 


200 K. pr. 
1.000 K. 
1.000 K. , 
1.000 K. , 
5.000 K. , 


września 1904 
września 1907 
marca 1906 
marca 1907 
września 1907 


M je p M ji 


i póżniej do 28 maja 1908 tu zgłosili i ich 
płynność odpowiednimi dokumentami wyka- 
zali, gdyż inaczej pozostały po tym zmarłym 
majątek, w granicach Austro- Węgier się 
znajdujący, wydanym zostanie cesarsko - ros- 
syjskiemu Konsulatowi we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Lwów, 16 grudnia 1907. 


L. cz. A. IV. 289/7 (4) 
Edykt 


(10768 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt „ 
jest niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 15 lutego 1898 w Oelejo- 
wie zmarł Piotr Rzymski. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Adolfa 
Rzymskiego, Jana Rzymskiego i Pawła Rzym- 
skiego nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem adw. dr. Józefem 
Braunem w Kopyczyńcach ustanowionym dla 
nieobecnych Adolfa, Jana i Pawła: Rzym- 
skich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 26 września 1907. 


+ "w 


L. cz. A. 1247 (11087 2—3) 
Edykt. 

0. k. sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Grzegorz Patko zmarł dnia 
16 lutego 1907 w Laszkach zawiązanych ber 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
a do spadku po nim pozostałego przychodzi 
między innymi tegoż brat Wasyl Patko. 

Gdy miejsce pobytu Wasyla Patko nie 
jest znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad» 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Mikołajem Hrynda Kodków z La- 
szek zawiązanych. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Rudki, dnia 17 września 1907. 


L. cz. A. 279/6 


C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, że dnia 2 lutego 1848 w Ka- 
since małej zmarł Tomasz Mucha bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny, Katarzyny i Piotra Muchów nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc dnia niżej poda- 
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Józefem Mucha. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 29 lipea 1907. 


1. cz, A. ZL (9) (10840 2—38) 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy Oddział IV. w Bo- 
horodczanach zawiadamia, że dnia 80 gru- 
dnia 1906 w łŁyścu zmarł bezdzietnie Jurko 
Szemerluk pozostawiając rozporządzenie osta- 
tniej woli w którym zapisał cały swój mają- 
tek nieruchomy Minodorze Boryn i Wasy- 
lowi Boryn z łyśca po połowie, zastrzega- 
jąc dożywotnie użytkowanie połowy tego ma- 
jatku żonie Jeynie vel Maryi z Szczegajłów 
Szemerluk. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu przy- 
rodniej siostry spadkodawcy Teodory zam. 
Karmańskiej nie jest znanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta- 
nowionym kuratorem Jana Tacakowicza z 
Łyśca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 14 listopada 1907. 


L. cz. A. V. 309/6 (10964 2—3) 

Zawiadamia się, że dnia 14 listopada 
1906 zmarła Anna Struż urodz. Sereda po- 
chodząca z Rudnik bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ niewiadomo czy i którym oso- 
bom przysłuża prawo dziedziczenia, wzywa 
się niniejszem wszystkich, którzy do tego 
spadku roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa w tutejszym sę- 
dzie zgłosili, wykazali i wnieśli oświadcze- 
nie do spadku, w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, spadek 
przypadnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, 26 czerwca 1907. 


L. ez. A. IV. 65/4 (24) (305 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
Oddział IV. zawiadamia, że w dniu 8 stycznia 
1904 w Jezierzanach zmarł Aba WolfSchechter 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie; jest wiadome 
czy i którym osobom przysłuża prawo dzie- 
dziczenia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
stkich, którzy do tegoż spadku zjakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra- 
wa wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego adwokat dr. Thumim kuratorem zo- 
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
czny. 
y C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Borszczów, dnia 8 października 1907. 


1A cz. ASZLIM (6) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadamia, że w dniu 16 maja 1886 w 
riboj w Bośnii zmarł Aloizy Izworski zwany 
Dułak z Kokuszki bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysługuje prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegobądź tytułu roszczenia podnieść za- 
mierzają, by w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 


(159) 


jąc takowe wnieśli oświadczenie eo do spad- 


12 


(11084 2—3) ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla | 


| którego Jędrzej Izworski z Kokuszki kurato- 
rem ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą, i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 30 października 1907. 


Firmy. 

L. cz. F. 620 (Bg. A. I. 64) (10108) 

Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Lazara Abelesa wdo- 
wa“ po niemiecku „Lazar Abeles Witwe“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
warów norymberskich. 

Właściciel: Amalia Abeles w Krakowie 
ul. Krakowska 1. 12. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod wypisanem 
lub stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy 
podpisze własnoręcznie: „Amalia Abeles“. 

Dzień wpisu 16 listopada 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 13 listopada 1907. 


G. Z. 587/7 (Gen. II. 1791) (10068) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft: Jezupol. 

Firmawortlaut : Bitrgerlicher Vorschuss- 
Verein registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung in polnischer Sprache: 
„Towarzystwo zaliezkowe mieszczańskie, Sto- 
ik a zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Datum des Grenossenschaftsyertrages : 
12 Mai 1907. 

Gegenstand des Unternehmens: der Be- 
trieb eines Kreditgeschaftes zum Zwecke der 
Beschaffung der den Mitgliedern im Handei 
und Gewerbe sowie zur, fórderung der Wirt- 
schaft nótigen (Qieldmittel unter möglichst 
leichten Bedingungen, nach dem Prinzipe 
der Selbsthilfe; ferner die Entgegennahme 
von Spareinlagen, beziehungsweise Ueber- 
nahme von Geldern in laufender Rechnung 
(conto corrente). 

Zeitdauer: unbestimmt. 

Vorstand: Misig Frischer, Heinrich 
Menhardt und Leibisch Döhl dle in Jezupol. 

Firmazeichnung geschieht in der Waise, 
dass unter der vorgedruckten oder vorge- 
schriebenen Vereinsfirma zwei Vorstands- 
mitglieder ihre eigenbändige Namensferti- 
gung beisetzen. 

Die Veroffentlichung der Bekanntma- 
chungen geschieht durch Anschlag auf dem 
Gemeindebause in Jezupol auch in der Ve- 
reinskanzlei. 

Der Qeschaftsanteil eines jeden Mit- 
gliedes wird auf den Mindestbetrag von 20 
Kronen festgesetzt. 

Der Hóchstbetrag des von einem Mit- 
gliede zuzeichnenden ieschiftsanteiles wird 
auf 200 Kronen, beziehungsweise die Anzahl 
der Anteile auf 10 beschrinkt. 

Haftung: beschränkt - dreifach. 

Datum der Eintragungen: 28 Septem- 
ber 1907. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht Abteilung H. 

Stanislau, den 27 September 1907. 


L. cz. F. 563/7 (Rej. A.) (10113) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dynczej. 

Do rejestru handlowego Oddział A. 
wpisuje się. 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Moses Landau. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa 
pieniężne i eskontowanie. 

Właścieiel (J.): Mojżesz Landau kupiee 
w Kołomyi. 

Dzień wpisu: 26 pażdziernika 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 26 października 1907. 


L. cz. E. 685/8 (Re. ©. 1) (10109) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Trzebinia wieś powiat 
Chrzanów. 

Brzmienie firmy: „Parowa cegielnia 
hr. Edwarda Mycielskiego i Spki w Trze- 
bini — Spółka 4% ograniczoną odpowiedzial- 
nością*, po niemiecku „Dampf Ziegelei des 
Grafen Eduard, Mycielski et Comp. in Trze- 
binia Gesellschaft mit beschränkter Haftung“. 


Uchwałą walnego zgromadzenia Spółki 
!z dnia 19 października 1907 zmieniono kon- 
itrakt spółki z dnia 18 marca 1907 w ten 
| sposób, że czas trwania spółki oznaczono na 
lat 20 t. j. do dnia 13 marca 1927 r. 

Dzień wpisu: 16 listopada 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kraków, dnia 13 listopada 1907. 


L. cz. F. 226/7 


(10138) 
Edykt. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż na walnem zgro- 
madzeniu członków Stowarzyszenia konsum- 
cyjnego kolejarzy „Samopomoc“ w Nowym 
Sączu, Spółki zarejestrowanej z ograniczoną 
poręką, odbytem w dniu 30 października 1907 
uchwalono zmianę dotychczasowego statutu. 
Istotna zmiana jest następująca : 
Paragraf pierwszy Statutu ma obecnie 
brzmieć następnie: 

„Na podstawie tego kontraktu spółko- 
wego powstała Spółka ma nazwisko „Samo- 
pomoc“ Stowarzyszenie konsumcyjne kole- 
jarzy w Nowym Sączu, Spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką. Siedzibą jej; jest Nowy 
Sącz. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest za- 
mawianie artykułów spożywczych w większej 
ilości i sprzedanie tychże członkom spółki 
w małych ilościach, przyjmowanie i opro- 
centowanie wkładek oszezędnościowych, pro- 
dukcya materyału spożywczego wszelkiego 
rodzaju w własnym zakresie, oraz dostarcza- 
nie hygienicznych mieszkań dla członków 
spółki jak również zakupywanie nierucho- 
mości“, 
C. k Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY. 
Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. F. 259 (Stow. II. 904) (10141) 

Obwieszczenie. | 

Zmiany i dodatki .do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 

robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Zwiernik. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 

i pożyczek w Zwierniku Stowarzyszenie za- 

rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członek Dyrekcyi wystąpił ks. Piotr 

Lewandowski przełożony zarządu i jego 

członek. 

2. Członkowie Dyrekcyi wybrani: prze- 

łożonym zarządu Stanisław Krajewski rolnik 

w Zwierniku, zaś członkiem zarządu Michał 

Gawroński nauczyciel w Zwierniku. 

Data wpisu: 9 listopada 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, 9 listopada 1907. 


L. cz. F. 91/7 (8. HI. 196) (10190) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba Stowarzyszenia: Dynów. 
Brzmienie firmy: Katolicka Kasa mie- 
szezańska dla handlu i przemysłu w Dynowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 


(ETWEZSIE*; 


Nm NZ PA M WOTA Z e 


do l. 1579/4. 


Doniesienia prywatne. 


Data statutu: Dynów dnia 16 czerwca 
1907 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zachęcać 
członków do oszezędności i udzielać swym 
członkom pożyczek na umiarkowany procent 
celem podniesienia ich handlu i przemysłu. 

Czas trwania: jest nieograniczony. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że podpisujący do tirmy Towarzy- 
stwa pieczęcią wyciśniętej lub wypisanej do- 
łączają swe własnoręczne podpisy. Do wa- 
żności zobowiązania wobee osób trzecich po- 
trzeba podpisu dwóch dyrektorów względnie 
jednego dyrektora i jednego zastępcy. 

Ogłoszenia i zawiadomienia w spra- 
wach Towarzystwa pojawiać się będą pod 
firmą Towarzystwa z podpisami dwóch człon- 
ków dyrekcyi przynajmniej jednorazowo w 
jednym z dzienników krajowych. 

Udział członków: ustanawia się naj- 
mniej na 30 koron, a najwięcej na 500 kor. 

Odpowiedzialność : Ozłonkowie odpowia- 
dają za obowiązania i długi Towarzystwa o 
ile fundusz rezerwowy Towarzystwa i ogólny 
fundusz strat niewystarczają kwotą udziałów 
zdeklarowanych w podwójnej wysokości. 

Data wpisu: 18 września 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Sanok, dnia 14 września 1907. 


b SAARE (11093 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Mechla Dyllera z Błażowy 
wdraża się postepowanie amortyzacyjne od- 
nośnie do weksla zaakceptowanego przez 
Ozyasza Laufera i Sprincę Laufer, a wysta- 
wionego i żyrowanego przez Schulima Sil- 
bermana i Beilę Silbermann, których osta- 
tnich podpisy, były na weksln przekreślone, 
płatnego w dniu 1 marca 1908 na kwotę 
900 koron opiewającego, który rzekomo z po- 
siadania Mechla Dyllera zaginął, i wzywa 
się edyktem posiadacza tego wekslu, aby go 
w przeciągu 45 dni od dnia zapadłości t. j. 
od 1 marca 1908 w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu weksel ten za umorzony zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 27 listopada 1907. 


b cz. A 20/7 (1) (10957 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Hausmana z Prze- 
myśla wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego wekslu, opiewającego na kwotę 360 
kor., na dniu 15 lutego 1908 płatnego, zao- 
patrzonego w podpis Mojżesza Hausmana, 
jako przyjemcy. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
powyższego wekslu t. j. od 15 lutego 1908 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu wekscl ten za 
nieistniejący zostanie uznany. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 1 grudnia 1907. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Słautsławowie: 


Rozpisanie dostawy. 


Rozpisanie dostawy około 400.000 kg. ropy opałowej do opalania kotłów w stacyi 


elektrycznej na dworcu kolejowym w Stanisławowie a potrzebnych w czasie od 1 maja 
1908 do kuńea czerwca 1309 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej. 


Ropę wolną od zanieczyszczenia należy dostarczać we własnych cysternach a cena 


musi być podaną franco jednej ze stacyi e. k. kolei państwowych. 


trzeby o 25%, podwyższyć lnb zniżyć. 


C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozpisaną ilość w miarę po- 


Formularze ofertowe, jakoteż ogólne warunki dostawy można przejrzeć, podjąć lub 


też za przesłaniem porta otrzymać pocztą od podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 


wych. 


Oferty, wypełnione wyłącznie na przeznaczonych formuiarzach wraz z załącznikami 


edpowiednio ostemplowane, opisczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę 
ropy opałowej" należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych do 8 lutego b. r. 


do 12 godziny w południe. 


Próbki oferowanego materyału należy nadesłać w ilości wystarczającej do wykona- 


nia próby pod adresem c. k. Zarządu warstatów kolejowych w Stanisławowie. 


Wzory, które oferenci dostarczają bezpłatnie, muszą być opłacone i nadejść najpó- 


żmiej do terminu przeznaczonego do wnoszenia ofert. 


1909 na podstawie częściowych zamówień. 


Dostaxa nastąpi w miarę potrzeby w czasie od 1 maja 1908 do końca czerwca 


Oferenci mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 10 
lutego b. r. o godzinie 10 przed południem. 
C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert bądź to w ca- 


łości, bądź to tylko w części, albo też zupełnego odrzucenia takowych. 


Oferty wniesione po upływie wyżrzzezonego terminu lub takie, które nie odpowia- 


' dają warunkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione. 
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| Stanisławów, w stycznia 1908. 


$ 


i C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


9 
ustanowiono Ksawerego Pietraszkiewicza in- | L. eż. L. 4/7 (4) P. 50/7 (10697) L. cz. C. 6 OAE 770/7 (1) 
żyniera w Krakowie. j dykt i Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 16 listopada 1907. 


(247 3—3) 


Za marnotrawcę uznano Szymona Łut- < 
czyszyna w Rudzie krakowieckiej. Kuratorem | niżej 
jego ustanowiono Piotra Klimczaka w Rudzie | 
krakowieckiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 20 listopada 1907. 


Przeciw nieznanemu zastawnikowi po- 
poszezególnionych papierów wartościo- 
wych: wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego S. I. we Lwowie przez: Marcina 
Szwabowieza naczelnika e. k. urzędu górni- 
czego w Stanisławowie pozew o uznanie pra- 
i wa własności do kwot 588 kor. 78 hal. i 97 
! kor. 89 hal., jako nadwyżek uzyskanych ze 
7 (5) (10750) | sprzedaży zastawionych w akeyjnym zakładzie 
Edykt. | zastawniczym we Lwowie 4 (czterech) sztuk 

Za umysłowo chorą uznano Annę Tka-;3 pre. obligacyi e. k. uprzyw. kolei południo- 
czuk w Kamionkach wielkich. wej ser. II. Nr. 838202, 83208, 205622 i ser. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała | V Nr. 2917500 z kuponami, każdej opiewa- 
(10675) | Tkaczuka Petra w Kamionkauch wielkich. jacej na 200 złr. czyli 500 franków, dwu 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. obligacyi państwowych bułgarskich z roku 
Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1907. 1892 po 500 franków Nr. 008792, 008798 
R Jonae losu Basilica-Dombau ser. 1200 
6 Dll 


L. cz. P. 158/7 (6) (10633) 
Jan Dudrik z Poznachowie dolnych, 
obecnie w Ameryce przebywający z powodu 
marnotrawstwa oddany pod kuratelę Błażeja 
Frejka z Poznachowie dolnych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 
Dobczyce, dnia 11 listppada 1907. 


|L. cz. P. IX. 228; 


L. cez. P. 647 (6) l 
Michał Lersz z Zabiego uznany mar- 
notrawcą. Kuratorem ustanowiony Jura Ze- | 
łeńcznk, syn Antosia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 25 września 1907. 


TL. cz. L. 6/0 (27) 
Ed 


BE cz » 1% 2087 Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

DODAGA dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 

Za marnotrawnych uznano Danyłę Pryj- | dzień 17 stycznia 1908 o godzinie 10 przed 

(10671) | maczuk Fedora i Pałahnę Pryjmaczuk w Ma- | południem w biurze Nr. 26. 

y kt. i tyjowcach. Celem strzeżenia praw nieznanego za- 

Za umysłowo chorego uznano Józefa Kuratorem ich ustanowiono Damiana | stawnika ustanawia się pana dra Feliksa 

Kochmana w Żołyni. Kuratorem jego usta- | Ostafijczuka Iwana w Matyjowcach. Woynarowskiego adwokata krajowego we 
nowiono Antoniego Drzewieckiego w Zołyni. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Kołomyja, dnia 19 czerwca 1907. Tenże kurator zastępować będzie po- 

Łańcut, dnia 11 grudnia 1907. zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

s i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
L cz. LL ŹMASAO) (10688) ; Edykt. C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVI. 
Edykt Za marnotrawnego uznano Ludwika Alt- Lwów, dnia 30 grudnia 1907. 

Za marnotrawną uznano Annę z Ku-| heima w Stryju. 
melów Sobierajową w Prądniku czerwonym. | Kuratorem 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja Kumelę | cha w Stryju. 
w Olszy. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziały XII. Stryj, dnia 27 listopada 1907. 

Kraków, dnia 23 listopada 1907. 8 


(10751) 


| l ez. L. JIL. 15/7 (6) P. III. 352/7 (10758) 


jego ustanowiono Jana Ho- 
L. Prez. 2357 P/7 (18) (277 2—3) 
bwieszezenie. 

Jego Kkscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
| rozpoczynającej się z dniem 17 lutego 1908 
lie e PI 40 (10837) | godzina 9 rano I. kadencyi sądów przysię- 

Edykt. głych przy e. k. sądzie obwodowym w Zło- 

Piotr Siwak z Ossowiec uznany umy-j czowie — przewodniczącym sądów przysię- 


słowo chorym. głych e. k. radcę Dworu jako Prezydenta 


L, cz. L. 6/7 (4) (10696) 
dykt. 

Za umysłowo chorego uznano Antoniego | 
Rozsypskiego w Budomierzu. Kuratorem jego | 
ustanowiono dr. Samuela Nebenzahla w Kra-! 
kowcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krakowiec, dnia 8 lipca 1907. 


Kuratorem ustanowiono Antoniego Ła- | sądu obwodowego Marcina Chorzenskiego; 
magę z Ossowiec. a zastępcami przewodniczącego c. k. radców 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. sądu krajowego: Michała Bałtarowicza, Wło- 

Buczacz, dnia 14 czerwca 1907. dzimierza Rusina, Atanazego Skobielskiego, 
Władysława Dębskiego, Tytusa Sawczyńskie- 
go, dr. Ryszarda Leżańskiego i Kazimierza 
Watraszyńskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 8 stycznia 1908. 


|E. ez. P. 394/07 (3) (10863) 
L. cz. P. IX. 252/7 (5) usa] Kdykt 

Stefana Nazarejeczuka Procia w Siema- 
kowcach, uznano marnotrawnym. 

Kuratorem dlań ustanowiono Semena 
Martyniuka Jacka z Siemakowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 9 września 1907. 


Za marnotrawcę uznano Antoniego An- 
toszkowa w Nadorożnie. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Polowego w Nadorożnie. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 30 października 1907. 


uz ©. ZAM) (328 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi, Wasylowi Annie i 
Tekli Kleindienst i Józefowi Knop i Joannie 
Pasternak i Katarzynie Kleindienst, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu pow. S. I. we Lwowie 
przez dra adw. Aleksandra Mayera pozew o 
zniesienie współwłasności realności lk. 3504/4 
lwh. 297 IV ks. gr. gm. m. Lwowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 18 stycznia 1908 o godz. 12 
w sali 8 e. k. sądu pow. S. I. Lwów. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Frieda i adw. dra 
Kahanego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXII. 

Lwów, dnia 1 stycznia 1908. 


L z M 107 (A) 
Ed 


L. cz. P. IX. 281/7 
Edykt. 
Michała Prociuka Iwana w Kamionkach 
wielkich uznano marnotrawnym. 
Kuratorem dlań ustanowiono Michała 
Półtoraka Pawła w Kamionkach wielkich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 10 października 1907. 


(10698) (10748) 

Za umysłowo chorą uznano Julię Ful- 
mes w Semerówce. 

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Fulmesa w Semerówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 26 września 1907, 


L. cz. P. V. 140/7 (6) (10701) 
Edykt. JZU 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Kanty- C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie O. I. 
mira Dmytra w Stecowej. uznaje Mikołaja Sołomewskiego z Lubszy u- 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Ly- | mysłowo chorym, a kuratorem dlań ustano- 
czuka Tymofija w Stecowej. wiono [wana Rija syna Matwija w Lubszy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. Rohatyn, 4 grudnia 1907. 
Sniatyn, dnia 4 października 1907. db 


L. cz. P. 273/7 (10616 1—3) 


L. cz. L. V. 15/7 (6) (10831 1—3} 
Kość 'Trembacz z Firlejówki został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Iwana Trembacza z Firlejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 13 listopada 1907. 


L. ez. (. I. 19/8 (2) (335) 

E c. P. III. 58%. (10691) Ed 

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Starowskiego w Wygnance. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Nie- 
wczasa w Wysnance. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dnia 20 marca 1907. 


L. cz. P. V. 338/7 (5) 
idykt. 
Fedor Charabaruk Ołeksy z Diatkowiee 
uznany marnotrawnym, kuratorem ustano- 
wiony Wasyl Charabaruk Iwana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 7 września 1907. 


Przeciw BCE Jakimniak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Turce przez 
„Spółkę oszczędności i pożyczek stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką w Turce pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 stycznia 1908 godzinę 
10 rano w tut. sądzie biuro Nr. 14. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dra Isaka Lubingera adwo- 
kata w Turce kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 5 stycznia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 29912 (246 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Siissman Lówner 
c. k. notaryusz w Niemirowie w skutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z, dnia 4 października 1907 
l. 24879/7 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Janowie z dniem 9 stycznia 
1908 z urzędowania w Niemirowie ustępuje, 
a dnia 10 styeznia 1908 urzędowanie w Ja- 
nowie obejmuje. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1907. 


(10746 1—3) 


BD. cz. P. [X. 26977 (0) (10747) 
Edykt. 

Michał Nazarejczuk z Siemakowiec u- 
znany marnotrawcą. 

Kuratorem dlań ustanowiono Hrycka 
Tupyczkę w Siemakoweach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 4 października 1907. 


L. cz. C. III. 826/8 (1) (334) 
Edykt. 
Prez. 29.350 
Obwieszczenie. 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Włodzimierz Nawrocki reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 24 pa- 
zdziernika 1907 l. 27550/7 notaryuszem w 
Niemirowi zamianowany, złożywszy dnia 31 
grudnia 1907 przysięgę służbową, urzędowa- 
nie swe rozpocząć może. 
Lwów, dnia 81 grudnia 1907. 


(126 3—3) Przeciw Auguście bar. Ziemięckiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c k. sądu powiatowego w Krośnie 
przez Szymona Poryckiego z Łężan pozew o 
265 kor. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 23 stycz- 
nia 1908 godzina 11 rano biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Au- 
gusty bar. Ziemięckiej ustanawia się pana 
adwokata dra Roberta Pawłowskiego w Kro- 
śnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 


I. cz. B. AI. 46/7 (15) (10829) 
Opiekę nad małol. Franciszkiem Gra- 
bowskim z Mogiły jako nad umysłowo-cho- 
rym przedłuża się na nieograniczony czas. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 
Kraków, dnia 23 listopada 1907. 
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niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 9 stycznia 1908. 


lie G C. L 26 (290) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi Było, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tut. sądu przez Bartka Hozowskiego w Złot- 
nikach pozew o zapłatę 350 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 4 lutego 1908 
godz. 9 rano biuro Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Były 
ustanawia się kuratorem Łucia Kosowicza ze 
Złotnik, który zastępować będzie Andrzeja 
Byłę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 4 stycznia 1908. 


L. cz. C. 195/7 (8) (314) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Mikosiowi „Równia- 
kowi“, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Spółkę oszezędno- 
ści i pożyczek w Czarnym Dunajcu pozew o 
zapłatę kwoty 999 kor. 21 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 lutego 1908 o godzinie 
lOtej przed południem w tut. biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Mikusia „Równiaka” ustanawia się pana 
Jana Szaflarskiego „Szczurka* gospodarza 
w Czarnym Dunajcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego Józefa Mikosia „Równiaka* w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 9 stycznia 1908. 


L. 165828 VI/b. (325) 
Obwieszezenie 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do powszech- 
nej wiadomości, że lekarz okręgowy w Jo- 
dłowej w powiecie Pilneńskim dr. Włady- 
sław Jasieński wniósł podanie o pozwolenie 
na utrzymywanie apteki domowej. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzestencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta- 
wienie do właściwej władzy politycznej I-szej 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, 4 stycznia 1907. 


L e. B. i SA (291) 

Wasylowi Graconiowi synowi Hnata z 
Grabu ma być w egzekucyjnej sprawie to- 
czącej się przed sądem podpisanym doręczon: 
uchwała z dnia 27 listopada 1907 E. 717/7 (2), 
którą pozwolono przymusowej licytacyi po- 
łowy realności lwh. 78 — 1, realności lwh. 
176 i 2/16 realności lwh. 178 gm. Grab jego 
własnych na rzecz Iwana Hoszki o 647 kor. 
68 hal. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wasyl Gra- 
cón przebywa, ustanawia się mu w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Ignacego Dębickiego e. k. notaryusza w ŹZmi- 
grodzie. 

Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
syla Graconia syna Hnata w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 19 grudnia 1907. 


L. cz. Ów. 6107/77 (1) (298) 
Edykt 

Przeciw Dominikowi Jasińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Gersona Kónigsberga w Tarno- 
polu pozew o 224 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 30 grudnia 1907 lez. Gw. 6107/7 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adw. dra 
Joachima Rosena w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Tarnopol, dnia 80 grudnia 1907. 


L. 156.797/1V. 


Obwieszczenie. 
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W oddziale dla niedoręczalnych EE. c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zale- 
gają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci 
ani nadawcy dotychczas nie podjęli. 


Wzywa się przeto uprawnionych, 


daty niniejszego obwieszczenia podjęli, 


publicznej licytacyi sprzedane, 


e. k. Skarbu Państwa. 


by przesyłki te najdalej w przeciągu roku od 
gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone lub też w drodze 


WYKAZ 


niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 
listopad 1907. 
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Nadania 


miejsce 


— 
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Kraków 4 
il 
1 
4 
» 1 
4 
4 
4 


Stanisławó ów 
n 
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Kołomyj a 


n 


Stryj 2 
1 


Tarnopol 
Brody 1 
1 


|=. 
Rzeszów 1 
Krosno 
Zakopane 


n 


Dukla 
Halicz 
Brzeżany 


N. Sącz 


Tarnów 1 
Kałusz 
Ułaszkowce 
Lwów 2 
Dębowiec 
Jagielnica 
Husiatyn 
Muszyna 
Nowy Targ 


» 
RZ 
Kurowice 


S. Wisznia 
Pilzno 


» 
Białobożnica 


» 
Skałał 
Jaworzno 
Mielnica 
Kamień 
pwirz 
Sędziszów 
Krzeszowice 
Zmigród 


Nowesioło k. Podwoł. 


Lwów 1 
3 1 
5 8 
„ SAB 
A 6 
- 6 
P 8 
$ 8 
1 
Kraków 1 


Listy polecone. 


a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 


Nazwisko adresata Miejaeg : 
przeznaczenia 
Podgórski Jan Zmiesienie 
Buchhandlung Polnische | Petersburg 
dtto H 
Capek Franciszka Praga 
Dorożyński Leon Zakopane 
Łypyńskyj Wołodymyr Probużna 
Jarosz Kamil Kijów 
Rypiakówna Anna Lwów 
Weissengriin Salamon Rudki 
Krasicki Józef Bolechów 
Zoffal Alfred Jaremcze 
Sokoliuk Katarzyna Witkowice 
A. Milich Rzym 
Mrs. Macdonald Rosya 
Markowska Maryla Ustrzyki dol. 
Osada Stanisław Milvaukee 
Wolejszo Alfons Bezdany 
Zengteller Marya Nowy Sącz 
Guzik Wikta Nowy Targ 
Dorak Johan Wiedeń 
Boczkowska Zofia Witków nowy 
Szpilezak Dmytro Winnipeg 
Liczak Paweł „ 
Warywoda Jan M. Sziget 
Mlinek Johann Kanada 
Petruk Stefan Śniatyn 
Batag Onufry Lwów 
Oberweger Samuel Nepolokoutz 
Raczyński Wł. Stanisławów 
Kościak Hryń Chester 
Preissner Leon Jezierna 
A. Schaffe] Londyn I 
Loevel Aleksander Nowy Targ 
Gostyuska Władysława Krynica 
Rejment Zofia Buffalo 
Witkoś Franciszek Fall Riwer 
Gross Alfred Sambor 
Wigura Feliks Januszpol 
Rembacz Władysław Lwów 
Tolwińska Montreux 
N. Janowska Gries 
Sereda Jan Elizabetport 
Popiel Michał Hawthorne 
A. Zimmermann Lwów 
Wielgosz Bronisława Nowy Jork 
Pacholarz Michał Bartfa 
Janik Antoni Buffalo 
Barabach Anna Lwów 
Sawczuk Iwan Zabłotce 
Senyszyn Michał Sydney 
Wawruch Mykita o ok Podwoł. 
Komara Warwara Watertown 
N. Taubes Lwów 
Trojan Michał Winnipeg 
Kruk Henryk Zakopane 
Dziordzik Jan Chicago 
Kowalczyk Szczepan Fajette 
Wilezek Frane Chicago 
Bumiński Adam Kraków 
Zieliński Leon Radziwiłłów 
Lachowski Piotr Cleveland 
Pakoss Juliusz Zborów 
Maduzia Bronisława Chicago 
Gogoła Michał Gi 
Rolski Jan San Francisko | 
Sowiński Wasyl Quebec 
Król Karol N. Jork 
Zak Ignacy » 
Wołoszyn Michał Kanada 
Kużniarski Mieczysław Philadelphia 
Zadwórny Wincenty New Salem 
Stępień Mikołaj Baltimoore 
Malesos Seweryn Tarnopol 
Blanar Petro Watertown 
Kobak Franciszek Chicago i 
Stecink Gregor P. Northampton 
Hruszkiewicz Dmytro Jenkes 
Jaźwiński Karol Grzymała] Brzozdowce 
Balko Anna Wiedeń 
Reichan Józefa Ropczyce 
Hillich Karol Postyen 
Kopaczyński Stanisław Wadowice 
Stadler Piotr Malnapatak 
Rokicki Lwów 
Zurowska Marya Pistyń 
Guskowska Marya Tuchów 
Knapik Jakób Krzeszowice 


| 


Nad amida 
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Podgórze 
Lwów 2 
Przemyśl 


s 
= 2 


Stanisławów 2 
Bochnia 
Rzeszów 2 
Dębica 


Brody íl 


3 


Brzesko 
Stryj 
Chorostków 
Grodzisko 
Przeworsk 
Ponikwa 
Buczacz 


Jurowce 
Tarnopol 
Jaśliska 
Rzegocina 
Zaleszezyki 
Zbaraż 


Żywiec 
Kopyczyńce 


Podwołoczyska 
Suchostaw 


n 


n 
Jaworów 
Lisko 
Wiśniowczyk 
Zurawno 
Borysław 


» 
Siemikowce 


ŁU 


ŁU 


3 
Rakszawa 
Gliniany 
Schodnica 
Gorzyce 
Strusów 
Kańczuga 


» 


Biecz 
Rohatyn 
Lutowiska 
Sędziszów 
Czarna K. P. 
Sorocko 
Tyczyn 


n 


» 
Limanowa 
Tłuste 


» 
Wełdzirz 
Mielnica 


Mościska 
Tłumacz 


” 


Lwów 2 
Albigowa 


7 


Lubaczów 
Lwów 16 
> 8 
a ZU 
n il 
» 1 l 
n l 


Nazwisko adresata | MUSE 
przeznaczenia 

Schneidermann | N. Jork 
Farnaus Jan Deliwery 
Semcznk Piotr Ponikwa 

| L. Andrzejowski Odessa 
Noel Adam Myczkowice 

| Tomaszewski Josyf Petersburg 
B. Bandet Lwów 


Mańkowski kanonik 
Zaydler Izak 

Sznek Bolesław 
Beigera Maciej 
Dzimieński Metro 
MBR 100 
Demer Hania 
Grecko Katarzyna 
Silbermann Hermann 
Kszyk Jan 
Kozłowski Józef 
Rynduch Jacob 
Szulakiewicz Marya 


Verband Jitdischer Arbeiter 


Kawecki Jerzy 


Starowiejski Bolesław R. v. 


M. Nadel 
Symańków Ołena 
Scheininger Abraham 
Buczewski Alojzy 
Wysyłeńków Teodor 
Burda Jakób 
Ch. Holländer 
Kacałaj Jaeko 
Rajczakowski Marcin 
Korewieka Eugenia 
Chojecki Jan 
Caryk Szymon 
Muranowski Grzegorz 
Chomiszak Michał 
Szczyrba Stanisław 
Dobrzaniecki Leopold 
Panasiuk Antoni 
Pilipczuk Jan 
Wiewióra Józef 
Piórkowski Józef 
Tymezuk Prokop 


Jagielnicki Pawło 
Hisner Max 

Jupak Ilia 

Udud Michał 
Bodnar Jakim 
Pawczyk Mikołaj 
Gaweł Jan 
Blanciak Andruch 
Łuszczewski Jakób 
Słowo polskie 
Delleisch Guillaume 
Stebnicki Franciszek 
Mudar Ołeksa 
Konyk Oleksa 
Morawski Michał 
Antonciw Oleksa 
Janas Antoni 
Krawiec Piotr 
Klinghofter Abraham 
Wojteczko Zofia 
Czarny Józef 
Czarnik Wincenty 
Adalbricht Wojciech 
Pawlewski Kazimierz 
Firszt Ignacy 
Piernak Pałahna 
Tataliba Johann 

| W. Bainke 

Baran Piotr 
Machnieki Bolesław 
Rzepecki Jan 
Bęben Jan 
Kuśnierz Jan 
Łącki Franciszek 
Pyłypyk Iwan 
Wasławski Michał 
Casetti Luigi 
Jołowega Mytro 
Kostynczuk Jurko 
Tomezak Andrij 
Sawczuk Matej 
Reif Rudolf 
Sawczuk Iwan 
Mazuryk Hrycko 
Haasenstein Co 

i Holenberg Dobrisz 
| P. Finkel 
Lannkorn 

Polański Władysław 
Bilińska Aniela 
Kuziów Bazyli 

| Babij Nikolaus 
Zarząd cegielni 

| Kluz Piotr 

Kocik Michat 

Pele Walenty 
Miłodziński Jan. 
Hadziewicz Józef 
Radziwiłłowa Anna 
s Kaizer Romao 
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! Akademische Lese Halle 
Tancezyńska Bronisława 


Maciewicz Anna 


Kamieniec biały 
Sambor 
Kijów 
N. Jork 
Delatyn 
Wiedeń 
Sambor 
Chicago 
Wiedeń 
Philadelphia 
Wiedeń 
Washington 
Lwów 
Kraków 
Wierzbów 
Grado 
Winnipeg 
Kałusz 
i Neuheim 
Lwów 
Toronto 
Philadelphia 
Tarnów 
Sipton 
Winnipeg 
Jarmnlińce 
Wostok 
EKdwardwille 
Brzeżany 
Elisabetport 
Łobzów 
Kozaczówka 
Van Horn 
Marblehad 
Chicago 
Warszawa 
Biskotasing 


Fort "Williane 
Mysłowice 
Ottawa 
Winnipeg 


s n 
Zółkiew 
Mościska 
Baltimoore 


| Perskersdorf 


Lwów 
Cairo 
Sumitwille 
Ameryka 
Baltimoore 


N. Jork 
Anburn 

Mc. Kees Rocks 
N. Jork 
Chicago 

N. York 

Jasło 
Benerberg 
AI 


| sa Sai sleben 
Washington 
| Hamburg 
Kijów 
| Ansonia Com. 
Lwów 
I St. Louis 
Me. Kees Port 
Connenmangh 
Winnipeg 


Bozen 
Canada 


Nowy Jork 
Manitoka 
Borysław 
Wilton 
Overstone 
Wiedeń 

Uście biskapie 
N. York 


Zalu 
Oderberg 
Leipzig 
Adamsdorf 
Kulparków 
Fajette 
Olszany 
Fajette 
laik 
Turka k. Stryja 
Paryż 

| Rio de Janeiro 
Wien 

| Kraków 

Mosciska 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY* stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
sklago. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 


amerykańskiej, ska 


W roku 1908-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymonta 


„Laato' 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci'* 


Saeras erante qla mody GABRYBLI ZAPOLSKIEJ. [BOLESLAW PRUS 


Henryka Sienkiewieza nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU“ 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


szezać będzie MONIKI TYDOÓNIOW 


ndynawskiej, indyjskiej i w. i. 


= ŻE ZĘ a Z ZZA 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


ŚWIERĆ ZOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 
„W TATRACH“ 
i cykl nowel. 


poruszające najżywsze 
zagadnienia doby. 


Na rok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik llustro- 
wany* nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. . 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować bedziemy niezmiernie interesującą 


powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


oN IET OLRNICE CIALA‘. 


osnuta na wypadkach lat ostatnich. 


_ Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego". 


Antoniego Kamieńskiego: 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, ilustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

Na cykl ów składają się kartony nasiępu- 
jące: 


Wymarłe miasto 
Propaganda 
Crybun uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
rauningi 
omba 
dwiedziny więźniów 
Ro 45 latach 
„DUCH -REWOLUCYONISTA* w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


„Duch-Rewolucyonista*. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika Iiustre- 
wanego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOÓLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. $ tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienna, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hil. 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- |oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 4'40 bez 


numeratorom skompletowania sobie całości: 


81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWAWEGO we Lwowie, Pasaż Rausnana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „TYGODNIKA LLUSTROWANEGO* razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 


: Aarie a 2 2 MAŃEkor= ik 
"DU. "RAGE > 


w Gałicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 720 
winie z przesyłką Półrocznie . „, . . „ 1440 
pocztową Rocznie . > 28:80 


A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA". 


Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
pletów »Tygodnikac« w cenie kor. 8:20; na opakowa - 
nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Drobne ogioszenia 


od wyrazu petitem 3 hałerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


kodość i piękność. Masowanie twarzy, 

po najnowszym sposobie, przyjmuje ukoń- 
ezona z dyplomem masażystka szkoły profesora Jań- 
częko. także i wszelkie masowanie częściowo. Wa- 
runki listownie lub osobiście. D. Kamieniecka, ul. 
Balonowa 4. 


p a 
Kredyt osobisty 
dla mrzędmik ów, oficerów, nauczycieli ete. udzie- 
lają pod korzystnemi warunkami również na długo- 
terminowe spłaty — Towarzystwa zulieczkowe i oszezę: 
dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu- 

ezeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie 
Centralny zarząd Towarzystwa urzędni- 


ków, Wien, Wipplingerstrasse 25. 


Fosfatyna Faliera 
(Phosphatine Falióres) 
przyjemny gom najodpowiedniejszy dla 
dzieci od miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od piersi i okresie rośnię- 
cia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra- 
widłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 


FUŻ WYSBŁ 
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TRAN n o i 


atcrzysuz każdy 


Wenaialy Fnolandany Bociana 


DECHU] ACIVHUUI A 
kę zawierający kilkadziesiąt wspaniałych ilustra- 


na rok 1808 
Ka cyj, humoresek, wierszyków — słowem istną 
perle humoru polskiego F 
"y kio zzprenumeruje dwutygodnik humsry= j% 
i styczny pBOCIAN mu pł robu ule tyiko 43 
H wprost w erntraluej Administracji tegoż $ 
pisma Kraków, Zweisze 7. i tam uadeśle 

półroczną przedzlutę w kwocie £ koron. S$ 

3 
maran A 


200 koron miesięcznie 
może każdy latwo zarobić. Szczegóły dar- 
mo i opiatnie na zgłoszenia przez Biuro 
gazet Qiszewskiego Lwów, Kilińskiego 1. 
w ogromnym wyborze po da- 
Polecamy A znacznie zniżosych ce- 
nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane 
razem z materacem po kor. 24, 83 i 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom- 
pletne sypialnie, jadalnie. salony, mebelki 
luksusowe, etażerki, stoliczki i t. p. 


Schuster i foczysizi 
Lwów, ul. Trzeciego Maża 5. 


Przy stacyi kolei Sądowa Wisznia oddaje 
się zaraz na przemeł lub w dzierżawę 


Miyn amerykański 


z turbiną i maszyną parową o sile 79 koni. 

Roczny przemeł pszenicy do 3500 cent. metr. 

Umowa w styczniu, kontraktu początek od 
1 sierpnia b. r. 


Zgłoszenia pisemne do zarządu dóbr 
w Sądowej Wiszni. 


ME W M 


ważny od I maja 1907 


KOLEJOWY = 


mm mw PYRA 24 R arr 
REECE TEZA 
Kunse rmen IAA i 0 


po $5 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład 8. Eokełowski Lwów, Pasaż Ki susgmana.$. 


Do nabycia we wszys: ok księgariin=h i irafikach. 
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Na wszystkie 


- bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu 
prowiacyę po cenach redakcyjaych - - + - ip È 
Ajencya dzienników i egłoszeć $I, Sokołowskiepa 
Kwów, Pasaż kiamsiaRMA P, 
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Rok I2. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOSCI MUZYCZNE 


„Miestęczmik Kteracke-nutowy 


poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wzjątki z oper, 
operetek, oraz muzyka dla młodzieży i dzieci. 
W dziale literackim liezne wiadomobei z życia muzycznego i teatralnegy, 
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową ke, 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 50. 


Premia dla rocznych abonentów : 
a) Bezpłatnie: trzy pop aonig zeszyty, wariości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb. 1 
Ę 


kop. 50 SŁYNNA METODĘ LESZETYCKIEGO 


(Na przesyłkę premium kop. 30.) 

Na treść zeszytów skonfiskowanych w kwartale III. złożyły się: Żeleński Wł. 
8 melodye z opery „Stara Baśń'. Rzepko Wł. Melodeklamacya i 2-gi krakowiak do Ra- 
cławic P. Lenartowicza. Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Cleve H. Burza. Lan- 
dry A. Improwizacya. Lasson P. Listki jesienne, Szkie charakterystyczny. Massenet J. 
Białe motylki. Rihowski W. Mazurek i Sinding Chr. Melodya. 

W kwartale IV.: Michałowski J. 2-gi mazurek. Andrzejewska A. Tęsknota. Pło- 
sajkiewicz T. Scherzo. Rzepko Wł. Kolędy. Cleve H. Legenda. Marmontal A. Kartka 
z albumu. Backer-Gróndhal Serenada. A. Strauss R. Taniec z op. Salome i Strauss 0. 


Wyjątki z op. Czar Walca. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Agencya dla Galicyi St. Sokolowski Lwów, Pasaż Hausmana. 
Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — "Telefon Nr. 527. 


: a i Róg Kościuszki i Sykstuskiej. Co- 
aAa è Y J- 
Uafć. Best ARRA muat dziennie podwójny koncert muzyki wojsko- 
wej oraz Wiedeńskiego kwartetu Schramlów. Potrawy wyłącznie na deserowem maśle. 
Wstęp wolny. O liezne odwiedziny upraszeją Franz & Wollman. 


Dan TY A e W ZOT PAW 


Fosforan wapriowy jako dodatek do karmy dla bydła i drobiu; 
Tluszez kostuy do fabrykzcyi mydła, 

Przypominamy już dziś do wiosennych zasiewów: 
Superfosłaty z gwarancyą składników ; 
Siarkan amonowy z 20/49, azotu; 
Saletrę chylijską ; 
Siarkan potasowy — wszystko gwarantowane i po cenach najniższych. 


I. Galic. Towarzystwo Akcyjne dla Przemysn Chemicznego 


we Lwowie, «1. Akademicka 1. 5. 


rpg" 


PLM, se, Upa 


(kataeltk), rutynowany, z dzbremi po- 
leceniami, obznajomieny z korespon- 
dencyą polską i niemłiechą, otrzyma 
sista posadę. Zajęcie człodńzieznie, — 
Śgłoszenis pod Buchalter 1204: Lwów, główna porzła, 
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Gtrzy małe m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


TERE REST TEK, 


herbata Congo «6 « ANAIS A kor. 3:20 
5 Souchong . . . . . . . i i i 1 1 p ES 
D Souohoug zbiór majowy . . . . . . . „ 6— 
BRZYSOWAR: - - 2 29. .« 0 . «dlo osa O NGC 
Wysiewki z herbat . . . . . . «. . « » « „ 260 
Wysłowki z najlepszych herbat. . . . . . „ 3% 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry- 


m: | CZIEEGCT CHMIRIA: ŻE PAR NR ATĄ YA 


MEO CAC TEE TEA KC LEA RTC AW CE ETA EO m Z A PORY | 


w lwowskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym 


ią ` r” a 1 -3 A 
fca Karola Ludwika 3 
odbędzie się w dmach 5 i 6 lutego 1908 r. od godziny 9-tej rano 
do 4-tej po południu, sprzedaż zastawów z terminem zagadłości do 
31 psźaziernika 1907 r. oznaczonych Nr.: 


i888.83% do Nr. 75.142. 


r NTT] 
kiastowe Biuro c e e e eeg 
c.k. austr, Kolei Państwowych we Lwowie 
6686 8 © Pasaż Gausmana 9. 
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BILETY ZESTA WIALNE: (febrscheinheity) kombino- 
Bo wans-pkrgins (Pundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
2 kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 43 — 60, 
so SR i (20 dni. 

w BILEK MAMKENOWIE cwykłe do wszystkich stacyj 
Ka w kraja i zagranicą. 

$> Na obecny seres poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
= wiednim opustem do wszystkich miejscowości pořudniowych jak: 
4 Biarita, Fiume (Abuazyi), Weńacyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 


apolu, Nizzel, Flarangyi, Rzymu ste. 


>, Do Xsrisbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 3 
kred barga, Paryże z ważaością 60, 9@ i 120 dni. z 
«2 Do Wiednia z ważnością 60 Jak 3 
$o Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. $ 
gi ~ Aa ae 3 Ń š 5 

EA oęrzedaź wWəstiech rozkładów jszdy i przewodników. 

gs Zuuiówione bliety na prowincye wysyła Się za zaliczką pocztową, 

s wb leż za pośredniciwera odnośnej stacyi kolejowej. 


ż 


8 Przy zamówieniu bieta zęstaęwialnego należy nadesłać 4 koron 
$$ zadaiku i podać dries od którego bilet ma być ważnym. 

FR 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


